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Wramanfe 
1

do kasy 
w Szadku 

Wojewódzki urząd śledczy w Łodz 
dziś rano został zawiadomiony o śmia· 
tym występie kasiarskim w Szadku. 

Kasiarze włamali sie do biura miej. 
scowego młyna udziałowego i rozpruł. 
ogniotrwałą kasę, w której znajdował o 
się 6800 złotych. Łupem ich padła rów· 
nież biżuterja znacznej wartości, stano· 
wtąca prywatną własność kierownika, 
młyna, p. Błaszczyka. · 

Policja wszczęta pości g- za włamy
waczami, lecz dotychczas jeszcze nie 112 

trafiła na ich ślady, 

Ogień w fabryce Szulca powstał wskutek krótkiegG 
spięcia. - Ludzie w płonącym gmachu. - Dlaczego 
spóźniła się straż ogniowa.~Lęk o okoliczne domy 

_Dzlsefsza •• Republika" donlpsła o gro do~trzegł)· odblask ognia na szybach iJ ULICĄ ZAWADZKA . KU PIOTRKOW-
inym pożarze w śródmieściu, pastwą w popłochu opuściły gmaćb. SKI'EJ. . 
którego padła część gmachu fabryczne· •: I Został na · miazgę' re zbity przez auto 
itO przy uL Zachodniej 47. · Ciekawym ł charakterysty:znym pożarnicze. Na szcześcłe 

W sprawie tej „Express" dowładuJe I szczegółem był WYPADKOWI NIKT NIE ULEOL. 
się dalszych szczegółów · PAKT OPóżNIĘNIA SIĘ STRAŻY Ani woźnica, ani jego koń. 

Ody się rozeszła po mieści'e wersia, łt 
pali się kinoteatr uKapitof", przybyli w 
pr·erwszym rzędzJi·e niemal wszyscy wła 
ściclele kin w Lodzi, oczywiście w tym 
celu aby wyrazić kondolencje poszko.. 
dowanemu koledze. 

*" 1* ' OGNIOWEJ O 10 MINUT. ,,.. 
Pierwiastkowe śledztw() prze·prowa- pqfe stało sie_ to •ednak z winy str.„"._ • · Zdaje sfę, że żaden pożar w Lodzi m 

d b ł t h ł ~ .u., Władze policyine, przybyłe na m:ej. b ł tak ob ł d....; 'k mi • p0"' 
zo?e przez przy Y: na yc m ast na Wł$ciciel kinoteatru „Capitol", po sce pożaru spotkała tut na wstęplie ej~, jak wc~r~Iizy.~enm arza 1 • · 

mie1sce władze P~iicyine, w os~bacft PP· dostrzeżeniu pożaru usltował wezwać dość niemiła przygąda. Mian(}w_icie 
nadkomisarza Weyera 1 kom. Berda, wy t . p 1 d 1 t k ł i" gdy od strony zawadzkiei weszli w za. Wieść o pożarze zgromadziła tłumy 
kazało. Iż NA 3 PIĘTRZE Ol\tA(;HU f A s raz. rzez 

5 
e em m nu pu a w w· chod11ią Pt>. nadkomisarz Weyer i ko„ dziennikarzy- niemal wszystkie redak. 

BRYCZNEOO, ODZIE WYBUCttł~ PO„ dełkł ~aparatu telefonicznego - bezsku· misarz Bertel, pękła kiszka oompowa cje łódzkich pism w komplecie. 
ŻAR, W CZASIE TYM NIKOGO ABSO- teczme. . na Jednym z wozów strażackich. T k'.-.n k i n1f 1• •• • fA- · 
LUTNlf. NIE BYŁO. Z dwóch wł c u- Ody wreszcie telefonistka połąr.zy. . Strumień wody zlał obydwu Od stói) ą -„s- s up e a Po ici•. nie w u:r.• 

l ę ła go z ... ądanum numerem i stra ... wy1·e- _, wało się Jednak przy zadnym wypadku.. trzymuJących się co do wybuchn wersji, eh ł · I; 1 t"t In i 1 1. 1 do 5 •ów. •• Zmobiif iiowano tak silne oddziały, Jak.., 
d . , ·.1. ~ iż • t , . ~.,. a a, na e a o rozw ąw n eJK>m em:i , ,.. "'"'b »-; „ fab • •1 z a:e się ~""ze ·a1.a", pows ~~ -on _wzmu szybkość. OFIARA TEJ SZYBKOŚCI 

1 
g'Q' ...-e o IJ(lT..ar ntkl chodzi o, lecz 

tek krMk\ego spięcia, a nie wsKukk rzu- PADL WÓZ KTÓRY PRZEJfŻDŻAL Ciekawyin szczegółem b:Vł formalny cetnaJmnieJ o stoczenie walnei bitwy .i 
ce.mia n!ed~pałka. ' naJazd „k~narzy" na m1leJsce pażaru. bandą zbrodnfarzy. 

· ,\Uan:owtcte, wc:zorat rano ~ P.RACO.· 
WAL W FABRYCE MON1"ER.1.;AI<ł.A·' 
DAJĄCY PRZEWODY ELEKTRYt;ZNE 
PtltACZYL . ON PODOBNO PRZEZ 
NIEltW AGĘ NIEJZOLOW ANE DRUTY, 
l\TóRE SPOWODOWAŁY WIECZO· 
RE'\ ZAPALENIE SIĘ MURÓW f'A„ 
BR\'.CZNYCH. Dalsze śledztw.J trwa. 

Echa zamordowania ś. p .. prez. CynarSkiego. 
Wyrok na Rydzewskiego zatwierdzony przez sąd najwyższy. 

ci opis zbrodni, spehttonej na osobie pre Kazimierz Rydzewski, skazany został stancja zniosła, zamieniając tę karę na 
L.odzlanie niechybnie mają w pamię-1 Za straszną zbrodnię tę sprawca Jef, wym na karę śmierci, którą druga fn ... 

Rękawlczatnia Mechttngera, aczkol· zydenta, ś. p. Cynarskiego. · przez Instancję 1-szą w sądzie okręgo- bezterminowe ciężkie więzienie. 
wiek nłecz~·nna zupełnie od dłuższe~o • ·Wczoraj sprawa ta, na skutek skargi 
ciasu, była ubezpieczona, to tei WŁA~· D . . kł d . . .

1
, 7 skazanego, była przedmiotem rozważa„ 

~~~~l.o~~IE~~~~: ;~~:'s~~OWA- . \VIB . panny UCIB y o . mar1a \VI O\V ~ nia ~:~a~:y~::;~:j:e!ysłuchantu wy. 

NALEŻY zaznaczyć. Ił w chwnt wy Sensacyine a fantastyczne pogłoski puszczane z Rygi. czerpującego referatu i przemówień 
bucbu pożaru, na dru~łem pietr1e gma~ W hod R _._ ... _1 •• J n •~ Jedn •• t b' k K al J stron, nie znalazłszy żadnych uchybień -'-1 t • I ·t tk ' yc zący w YUL.e UL enn•n ro. w Stt;; an. emu arcy IS UJ) ow a chu fabrycznego, g\U e m esc s ę a.- syjski „Siewodnia" przynosi w numerze slcl. · proceduralnych, SKARGĘ KASACYJNĄ 
n!a 1ar~bkowa Waldmana, . praco'!ał:> z dnia 23 b. m. fantastyczna wiadomość, Jak stwierdziliśmy. wiada·mość po. RYDZEWSKIEGO ODRZUCIŁ I tYtU 
Kfl.l\ANAScrn: ROBOTNIC, KT?~E iaftoby 2 pannr z . dobrych domów w wyższa jest od A do z nieprawdziwa i sposobem wyrok sądu apelacyjnego u„ 
l•O OSTATNIEJ CHWILI NIE ZAL\'\tA Warsz~w~~. z~1egły ostatnio do klaszto- zmyślona.Pr~ez kogo i w jakim celu? trzymał się w mocy. 
ŻYŁY NICZEGO PODEJRZANEGO. r~ manaw1ck1ego w Płocku. m .„ Aii@IQ illmJł.RWi 

Ody it;zykl płomieni poczęłl.- ()srar... Dziennik ryski pisze m. i_n. 
uta~ m11ry fabryczne, wówcz·u dopiero - Córka byłego polskiego młnłstra 

!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!li!!!!~~ spraw zagranicznych prot. P •• student. 
· ka uniwersytetu, wstąpiła w tych 

· • · • • dllliach dO klasztoru marja wickiego. Pa. Zatarg \V UlldZB\Vlkil) I tJienka zab!ał~ ze sobą wszystkię ~woje 
M I "ks " · kosztownosci 1 razem ze swa kolezanką 1•1JDU il 1UrZB • -.hrabianką R.. ptemJowana · piękno. 

śctą, królową ubiegłego karnawału w 
°Łódź, 25 paźd~ernłka. Warszawie - wyjechały do Płocka, 

Jale Juź donosiłiśmy po· ilkwidacfi gdz.ie wstąpiły do klasztoru marfawic
S(rtjku w przemyśle włókienniczym w kiego. Oble panny zawladOm iłv o swym 
Łodzi powstał zatarg w oddziale przę... kroku pisemnie rod~c-'w. it zamierzają 
dzalni „ Widzewsk 1~j Manufaktury", za- zostać mistyczneml żonami. 
trudniaJącą 3.000 robotników. Dyrekcja Prof. P. I hr. R. - pisze dateJ .,s1e. 
tej fabryki obniżyła bowiem zarobki w wodnła" - · · zwróclł · &ie do ndnistra 
przędzalni o 3 · prOc.. wskutek c;1;ego ro. spraw wewnętrzny~ z 1>rośbą. al,>y 
bOtnicy tego oddziału nie przystąplll dO, przemOCa USUnieto oble pany Ż kłasz. 
oracy. toru. Od ministra nadeszła OdDOwiedź, 

WcZ(}rai do Inspektora pracy p. WY- że nie ira on prawa tego, uczvnić, gdvż 
rzykowskiego zgł\Jsili się przedst.awl. panny sa pelnotetn1e, a klasztor · marja. 
ciele, wszystldch zwiazków zawodo. w!cld Jest iastytucJ:i uznaną prze~ pra-
wych. którzy przedstaw llli o<>stulaty ro. wo. · . 
bOtnikow. Inspektor Wyrzykowski dziś ' Narzeczony hrabianki R. 'tóttułstrz 
o s.rodz. 11 rano skomunikował się z dy. W. oświadczył, że uwolnm swo}a nafze

• 

Kombinacie łódzkiego szaradzisty 
• czyli. „Domu Eł<spedycvjnego" „ 

Lódź, 25 ·października . 

Pan Salomon Haftka, zamieszkaJy na 
Tarnce 31, przeczytał w dzienniku dzi
wne ogłoszenie: 
SZA - WAR - SZA 
ZNAf.l - PO 

myślaś nad subteinem zadaniem. wresz... 
cie odgadł. 

Uszczęśliwiotn, napisał o swem od~ 
kryciu w liście, załączając znaczek i z b 
j ącem sercem odniósl na pocztę. 

BLIN - LU. 
KOW - KRA 

P o tygodniu otrzymał zawiadomie
nlc, że jeżeli cące otrzyma.ć niespodziar 
kę, to musi dostarczyć firmie 2 złote na 

• kosz ty prz esyłki. 

Odgadnij z powyższych sylab cztery 
nazwy miast polskich, napisz nam w liś
cie, załącz 25-groszowy znaczek, a o
trzymasz miłą nłespodzianlcę, jakoto: 
koszulę męską, kołdry, garnitury, zegar. 
ki, samowary, łub inne cenne przedmio
ty 

Dalej następował adres: Lódż ......... Dom 
Ekspedycyjny „Z2", skrzynka pocztowa 
487. 

Szaradzista zaslosowat się do prze
pisu, wyslat żądana, sumę i czekał. Wre
szcie doręczyła mu poczta pozew na \VY 
kupienie przesyłki za dopłatą 6 zt. 50 gr. 

Ciekawość pana liaftki była tak za
ostrzona, iż i tym razem nie pożałował 
pieniędzy. Niestety, po odebraniu pacz. 
ki spotkało g0 gorzkie rozczaro vanie. 

\ V kartonowem pudelku znal azł 
lichą obsadkę oraz 30 bczwarto.ścio· 
wych POC.2.tówck (makulatur przed· 

woiennycłL 
rekcją „ Widzewskiej Manufaktury". W czoną przemoca. 
chwili, gdy piszemy te słowa. .koaferen- ., Blsku))i marJawłccy chcietł wezwae Pan Haftka, wielki amator wszelkie
cla ~szcze tl'.W& · · . ~. uV. ~uścił:v. klasztor. s.,,zecL ~o rodzaju szarad i łamigłówek. dJ:mrn 

P o t«kiej „niesprJdziance" udał się do 
10-go komisarjatu, zameldował i wyslal 
skarze do nrokuratora w Łodzi. 



,.:,tr. z. ~EXPllES~· 
t i W, WAilJSt;: ,sgę:g3;ęa4w4 - -

Dziś nareszcie premjera 
naszego szlagiera komediowego, o którym mówff 

i śpiewa~ będzie cała ł.ódi 

„DZIŚ T ANCZY 
Porywajace arcydzieło komedjowe 

słynnego reiysera F r y d e ryk a Z eł n i ka. 
MARIETTA" 

W rol. ~ł.: żywl~!~~~z~:~~:z:czona -LY ł\RA 
• 

.po~!::c~.w~erc· HAftl ftAlM i Hm l(K(ft~ 
Oryginalna ,Ilustracja muzyczna w wyKonaniu wielkiej orJUestry symfonicznej pod Kierunkiem T EO O OR A R YO ERA. 

Początek przedst. o godz. 4 pp„ w soboły i niedziele o godz. 12 w poł., ostatnie o 10 wiecz. 
Ceny mie:sc na pierwszy seans od .1 zł., w soboty i niedziele od godz. U·ej do g. 3-ej pp wsay~tlcie mJeisca po 50 gros'CY i t złoty• 

• 
koty?.~ Jak Hussman 

Najpierw beczce, potem topił je w 
kamieniem w 
każdego kola 

uderzał 

Na groble 
głowę. 
zasadzał kwiaty. 

Essen, 24 paździęrnika. 
W dniu wczorajszym poraz pierwszy 

tdbyły się rozprawy częściowo przy 
lrzwiach zamkniętych. Udział publicz
llości J prasy wykluczono na czas prze
słuchania rzeczoznawców, którzy mieli 
stwierdzić, czy przed dokonaniem mor
du Daube uległ zgwałceniu i w jakich 
warunkach nastąpiło zamordowanie. 

Tylko jeden morderca ••. 

który natychmiast zmarł. Sam go potem !sfotografowałem zamordo~anego. kota. 
zagrzebałem w ziemi i , i fotografję przestałem m01m braciom. 

zasadziłem ~wiaty na.Jego !lrobie. Przew~: Czy dopisał pan na fotogra-
To samo uczyniłem na mnych grobach fji: „Patrzcie, ta bestia jeszcze się śmie-
zamordowanych kotów. je!„." · 

F to rl af • Osk.: Tak, zdaje się, że coś w tym 
o ~ r 1 e. rodzaju napisałem, albowiem naprawdę 

Przew.: Czy do mordowania kotów zdawało mi się, że kot miat nieco skrzy-
nie używał pan nigdy noża? wiony pyszczek. 

Osk.: Nigdy. 1 Przew.: Czy prawda. jest, że utrud-
Ptzew.: Czy robif pan potem zdjęcia nial pan Daubemu spotkanie z jego zna-

zamordowanych kotów? l jomymi w celu zachowania go wyła,cz-
Osk.: Raz tylko nie dla siebie? ... Zeznania rzeczoznawców trwały prze 

:1zło dwie godziny. Po otwarciu drzwi 
przewodn~zący zakomu~kow~ przed-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·!~~~~~~~~~~ 
stawicielom prasy wyniki obdukcji 
zwłok zamordowanego. 

Wyniki te przedstawiają się w ten 
sposób: 

1) Zupełnie jest możliwe, że morder• 
stwo dokonane zostało przy pomocy no
ta znalezionego w ogrodzie. 

Munom on~liwoiti w lonOnie. 
Zbiory, stwierdzające przesądy przeszłości 

i teraźniejszości. 

Osk.: Nieprawda... Odwrotni~ i» 
magałem mu jeszcze przy zapoznaniu 
się z moją siostrą przyrodną, w której 
Daube był zakochany_ 

Oskarżany nie był pilny. 
Następnie zeznaje dyrektor szkoty, 

do której oskarżony uczęszczał, prof. 
Ba u ze. 

Sw. Bauze: Bezpośrednio nie styka
łem się z oskaTżonym, gdyż nie udziela
lem lekcji w jego klasie. Slyszałem tyl
ko, że jest bardzo zdolny, natomiast 

mniej płtny. 
Przew.: Czy nauczycielowie skarży. 

li się na niego? 
św.: Tylko na brak piln~ci. 
Przew.: ' Czy nie zauważył pa.n cze. 

goś niezwykł o w jego stosWlkach 1 
Daubem? 

Sw.: Nie. 
Przew.: Co pan wie o Daubem?
Sw.: Wiem tylko tyle, te on byf baJ 

dzo zdolny. Posiadał wielki talent mu 2) Morderstwa dokonała tylko Jedna 
osoba o tej samej słłe fizycznej co zamor 
dowany. W Ang1j1 istnieje caiłv szereg ną pokrywą. Ni.c dziwnego, że każd-y zyczny i dvry~ował u nas orkiestr+ 

21bior6w i muzeów, o których nietylko bał się chorohy bardziej niZ ognia. Prze- szkoln~ 
3) Daube zamordowany został w po-

ircii stojącej. 
4) Morderca nie musiał koniecznie 

cudzoziemiec, lecz nawet anglik nic nie są.dni byli przekona.ni, że przed choroba „H:.issman, Hussman, CO 
wie. Do takkh mało komu 1J0anych 7Jbio mi ochronią ich taliz.mMiy. 
rów należy np. muzeum Cumillllg; znaidu· To też matki wiązały na SZYJ"ka.c'h nie za okropne rzeczy! .. " 
ją się tam różne przedmioty codzienne~ 1 mowląt łań<:zwszek z koirzonków fiiołków Przew.: Czy nie zauważył pan. !e 

·,Kwiaty na grobie kota. go użytku z przed stuleci. przekonane, że w ten Spo$Ób O<ChrO'll.ią je przyjaźń miedzy oskarżonym a Daubem 

'Plamić krwią swego ubrania~ 

Przed dwustu laty np. matki z ary- l?rzed .straswą ohorohą, zwany tańcem była jednostronna? 
Po wygłoszeniu powyższego komuni sfokraoji angielskiej karmiły dzieci z bu sw. Wita. Gdy mł?da para ?r~a ślub, ma Sw.: Ni~ tego nie mQitlem zauważyt. 

katu przewodniczący przystąpił do po-- telki; taka butelika była z metalu, podo- tka pan.ny młode} .dawała l~l dużą m~· Chciałem jeszcze tylko dodać pewne 
ttownego przesłuchiwania oskarżonego bna do bańki do nafty lub do oliwiarki, szlę, którą ta. musiał~ poł~~yć na ~omm szczegńty o spotkaniu i łiussina11em PO 
w sprawie mordowanych kotów. jakiej dziś używają maszyniści. Nie było k~ w swym mieszikanm. Jeśli .te$o me zro morderstwie. Spotkatem go następneio 

Oskarżony: Pierwszego kota zamor- wcale rzeczą łatwo utrzymywać takie b~ła, ~6wczas m~cxlemu mabenstwu gro dnia po wykryciu zbrodni. Podszedł do 
dowa!iśmy w naszym ogrodzie w roku bańttti w czystości; sądzić też należy że w ziły mepowodzerua. mnie i podał mi rękę. Rzekłem doli: 
1927. Powodem mordowania kotów by- osiemnastym wieku rzadko ~tóra matka J~d.n~ ~biory.muzeum Cum;n,g swiad „Hussman, Hussman, co za okropne rzee 

· la „kocia plaga", jaka dała się we znaki pO'lllyślała o tym, by po użyc11! ~aką ba.ń czą, ze i. dziś są ieszcze ludz1e bardzo czy-" Na to odpowiedział mi: „Panie 
w całej okolicy. Koty udusiły mego kró- kę wygotować lub przyna1mn1e1 wypło- przes~ru,. s';koro ?bok t~~ dowodó~ dyrektorze, ja o niczem nie wiem". Po 
lika. Koty wytępiły również wszystkie kać. pr~es4ł:dnoSC1 z w~e~ów mmionyc~ zna1-1 pierwszem zwolnieniu przyszedł do 
ptaki w naszym ogrodzie. Koty wypi- z d . d . . t . dtllJą s1ę tam równ1ez rzeczy wspó1cze-s.ne 1 mnie oświadczając że musi się przed 
jały również mleko z dzbanków i zjada- . k 

6
te
1 

go m;i~~um1 c.~-;ia u11~Y się ~ł' różne maskoty. Tak np. na kartce, leżą- kimś' wypowiedzieć' Narzekał na meto
ły mięso ze śpiżarni. Ojczym mój po- ze r owl a kir;.amha ( uvkł d h ) nbsi a cej obcM< sz.nura błękitnych korali i~t dy policji śledczej i. twierdził że policja 
i;tanowił wobec tego rozpocząć przy ma eń c • wy a anyc sre rem napi& że tego rodzaju ozdób używa się k · · w' ·• · 

trzewkmcach niezwykle wysokie obcasy. ' h 00 .. dzi lni.c L d . prze ręca Jego zeznania. yraz11 się; 
.akcję tępienie kotów. Natomiast jei przyjaciółika księma Masl- re bcd od tJ b. e d ~ k on fu nb P~ w9wczas w. ten sposób: „Cóż ja mogłem 

Przew.: W jaki sposób tępiliście ko- borough miała niskie obcasy i jedwabne ct~ć ~i aod.sbóiu gardfu.u, ecz Y u mt~ć przeciwko Da~beQI?.-". ~easu. 
ty? pantofelki, zdobi.one złotem i drogiem1 ę . . . muJąC ws~ystk~; 1'.11atem wraze111e, że 

Osk.: Pierwszego kota złapałem w kamieniami. Olbrzymie, b~ne 1 Jaskrawo P?ma łius~man Jest me_wmny. 
twnicy. Nie miałem innego sposobu I . . . . . . !0 :wane '!' ~tałc:i.e serca podus::ki do ~~a •em zakL~";zono wcioraJsze ba-
~ozbycia się kotów prócz topienia. Wpa- . ~ta.dom.o, ze przod~ow1e nasi n;ueh igieł. ma1ą _Jak~by tę. wła.~ność,_ ze te~, <lanie Ś\v iadkó;.Y. 
'..-owatem go więc do woreczka i opm1ę ~udzi _na~zwycz~1 zdrowych 1 ie ~to .1~ .nos1., me utom~; n~c dziwnego, ze Samobo· ca, którv z· vy·e .•• 
" straszrue bah si,ę chorob. Ten strach i dus 1esz.cze sprzeda1ą Je w znaczny-eh 

rzuciłem do beczki z wodą. przed ohooroba.mi nie z.dziwi tego kto zo- ilokiach w dzielnicy portowej Londynu 
~mierć nao:;tępowata jednak powoli i by- baczy, jakich narz-sdzi używała ówczes- oraz innych miast anigtetskkh. 
ła tak ciężka, ie zwróciłem się do mego na medycyna dla ntesieaia chorym pomo A kto powiesi nad łółkiem łańcu
wuja z propozycją, czy nie dałoby się po cy. Tak np. do otwierania ust przy skur- szek z maleńskich muszelek, może be~ 
ibawić ich życia czu szczęk używano ta;kiego narzędzia, obawy kłaiść się spać bo nic mu snu nie 

przy pomocy rewolweru. że śmiało. można by ~ r~bać _lód przy zakłóci i upiornych ~ów mieć nie bę-
\Vujek mój odparł, że to będzie bardzo ~szicz~u podczas zimy Jezdni cz7 cho dzie. 
trudno. Drugiego kota staraliśmy się din.ikó~, a w ~o.datku skurcz szczęk zda- Oto czego można się d<rwiedzieć o 
tak samo utopić w beczce. Ale to się rzał się dawme} bardzo często. przeszło-ści i teraini.ejsz:ości, z:wiecllając 
nam nie udało. Wtedy ojczym mój rzekł Dla przygmowania lekar.stw używano I to bardzo ciekawe muzeU/lll oisobllwości. 
ie najlepiej będzie oabrzymieij eynowej ły~i, podobnej ra.- Mało kto jednak próg ~~o przelm:icza; 

uderzyć kota kamieniem w głowę. czej do warząohwi: gdy lekarstwo miało może dfatego, że człowiek nie lubi, b}' 
Iak też uczy:iilei:n. z nastepnym kotem. być ~Oł'ą..ee, łyt.kę t~ Takrywo.no ~ecjal- mu przypominuio jego !mi~znosfikt 

} 

Proce~ w dalsi\m ciągu trzvma w na 
pięciu ca.tą ludność. Na temat morder· 
stwa krążą fantastyczne plotki. Oneg· 
daj ukazały się dodatki nadzwyczajne 2 

sensacyjną wieścią, jakoby dr. Lutter, 
który pierwszy oglądał zwłoki zamor· 
do wan ego i zf ożyt w sądzie obciążając' 
zeznania, 

pop2łnił samobó~two. 
Wiadomość ta jest o tyle nieśctsta. tr 

dr. Lutter był wczoraj w sądzie i nie czi 
nil wrażenia samobójcy.„ 



........ __ 
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egie w podzie 
RobQtnicy, wie.rcąc studnię przy ul. Wólczańskiej N!! 22~ 

natkn~li si~ a po łady w~gla. 
Epokowe odkrycie, które zmienić może 

fizjognomję t.o~zi. 
• 

l6dź, 25 pafdziernłka. I to robotników, którzy natychm1as: zwn) 
Lotem btyskawlcy obiegła wczoraj cil1 się z wykopal!skami do włJ.cl~ kasy 

cafą Łódź nieptawdopodobna napozór chorych. 
wiadomość, iż w centrum naszego mia„ Węgiel poddano prowizorvczncmu 
sta. podczas robót ziemnych, badaniu, które ustaliło, iż jest to 
robotnicy natknęli ~łę na pokłady węgla. t. zw. węgiel brunatny: nadajacy się 

Wiadomość ta wywołała łatwo zro· doskonale do wszelkiego 11ż~1 tku. 
tumiałe poruszenie wśród mieszkańców Prawdopodobnie już w 111ibliis1rch 
naszego miasta. driiach zjadą do Łodzi kotnisk naukowe. 

Redakcja „.Expressu" poleciła na tych które dokonają szczególowy ;h badali, 
tnia~t jednemu z reporterów wyjaśnienie których wyniki oczekiwane bed<\ przez 
tej sprawy. Spófpracownik nasz ustafił, cale miasto z niczwyklem za:1,tcrcsowa
iż wersje o znalezieniu pokładów węgla mem. 
są zupełnie prawdziwe. . 
Wykryto Je na terenie posesji centrali 
kasy chorych przy ulicy Wólczańskiej 

Nr. 223. • 
Robotnicy, pracujący tam nad wier

ceniem studni, onegdaj na głębokośd 80 
metrów, natrafili na jakieś, jak p'):;z:J.t
kowo przypuszczali, kamienne poktauy. 
Kamień ten dawał się dość łatwo rozłu· 
i>ać. Ody wyniesiono na światło dzien
ne klika· odłupanych kawałków, robotni 
cy ku swemu najwyższemu zdziwieniu 

E~oka dla Łodzi. 
Stwierdzić należy, Iż odkr. 1e:c nakła

dów węglowych posiadałoby dla Łodzi 
wprost epokowe znaczenie. Pe~., -u vsl 
Fó•.17.h:. który obe; :nlt! nit! mo7e sii; nale
zv~ ic rozwinąć, •_:;skut\!;\ ·.v'(:lk ej k:11'kt1 
r~1 c.j1 przemy:;~u zal{ranI :nt..!ł{.l. p::!':a
d.:1~ąc: kopaln!e \•:ęgla na nftci.;cv . mógt
bv obniżyć c~ iv swych wvrohtjw, a 
przez to samo il~yskać nv.n~ rynki zby
!::i 

1twhrdzill, li był to węgiel. Nie ulega również wiiti~! :wnki. iż 
Niezwykle -to odkrycie zafntrygowa- l ódi, która potr.ifi „wyc111~ interes", u-

m;vtaby od po\\ icdnio ·Kv ':\srloatowac 
.• czarne dJamenh-''. Kt~ w;1!, czy ju2 w 
n:.dl:liższym czasie w mk~~~;" n:lsz;:m nie 
p:>\,·staną nowe i::igantyczne przcdsię· 
biorstwa i nowi baroni węglowi? ~ódż, 
ośrodek przemysłu włókienniczego, sta
nie s;ę może również 

OśRODKrfM · 
PRZEMYSŁU WEOLOWEGO. 

Bezrobocie·, tak dotkliwie odc2c1\\ une 
pr tez szerokie masy, przestałoby nare
szcie trapić naszt! miasto. 

Co to jest węgie brunatny? 
Węgiel brunatny, młodszy od węgla 

kamiennego, znajduj się w pokładach 
trzeciorzędnych i stanowi jakby ogniwo 
pośrednie pomiędzy węglem kamiennym 
a torfem. Rozróżniamy nastt;pujące ro
dzaje tego gatunku węgla. 

1) Węgiel brunatny drzewiasty, bar
wy czarno - brunatnej, jest trudno łam
liwy i pochodzi głównie z drzew igla
stych. Jest on doskonałym środkiem o
patow1'm; Kopalnie tego gatunku węgla 
znajdują się na półwyspie bałkańskim. 

3) Włóknisty i iglasty jest bardic 
rzadki i nie nadaje się do użytku. 

3) Torfisty jest dobrym środkiem o
palowym. 

Sm1Jisty, czyli gagat, stosowany w 
gorzelniach, piecach do wapna i cegieł. 

5) 'Liściasty, wydający przy spaleni11 
.niemiłą woń. 

6) Właściwy, barwy czarno-brunat• 
nej, łatwo się rozpada i pozostawia du· 
żo popiołu. . 

W Polsce najczęściej spotykanym ga 
tunkiem węgla brunatnego jest węgiel 
brunatny właściwy. Pierwsze kopalni• 
tego gaturiku węgla powstały pod Koło
myją, pod Międzychodem w Poznań· 
skiem i kolo Dobrzynia. 

Ponieważ, jak już zaznaczyliśmy, ro
botnicy, którzy natknęli się na węgiel 
na posesji kasy chorych, stwlerdz:ilł, lj 
jest on bardzo łamliwy, powstała h!pote· 
za, iż węgiel ten jest gatunku t. zw. wła· 
ściwega. 

Niewątpliwie najbliższe dni przYnio
są już Łodzi d1.lsze szczegóły w tej spra· 
wie, która tno !e mleć dla Łodzi donlosł'° 
:rnac: .cnic. 

Depesze sowieckie 
do komunistów łódzkich 

. . ': ..... 

Zaburzenia w Ozorkowie 
sp~owokowane 

„ kosztowały kilka _ty~ięcy złotych. były przez nJeodp~wiedzialne elementy. 
. . . 

Lódt, 25 października. j KWIE OKAZAL Z TfGO POWODU • lódł, 25 października. j sce, Jak wiadomo, wyJecbalt nat}'cbm1asł 

Przed kilku dniami Jak wiadomo NIEZWYKLE ZD NERWOWANIE, DO Wczorajszy „Express" doniósł o ZAJ komendant insp. Niedzielski I naczelnik 
władze sądowe ZATRŻYMAŁY NA PO;! PYTUJAC SIĘ O LOS TYCH DEPESZ śCIACH W OZORKOWIE, KTÓRE wydziału bezpieczeiistwa publlcznego" 
CZCJE , SZEREG DEPESZ WYSLA· I PRZYCZYNĘ BRAKU NA NIE ODPO- MIAŁY MIEJSCE NA TLE NIEPORO· Syska. którzy wdrożyli dochodzenie. 
NYCH PRZEZ ZWIAZKI ZAWODOWE WIEDZI. ZUMIEŃ POSTREJKOWYCH. Na miej Okazało się, że ROBOTNICY fA•. 
DO GŁÓWNEJ KOMISJI STREJKO· BRYKI SCHLOSSEROWSKIEJ ŚWIA• 
WEJ I KOMUNISTÓW ŁÓDZKICH, w DOMIE ZOSTALI WPROWADZENI W_ 

sprawie dalszego podsycenia w Lodzi a• Ko porfarzy. 1~1szy111yph p·en1·ędzy BLA~ PRZEZ TAMTEJSZYCH KOMU·: 
gltacji wywrotowej. W dep~szach tych li li W U NISTOW, _KTÓRZY ZA TAILI PRU:D 
miedzy lnnemi ZA W ART A BYLA KON- • • • • • . NIMI WIADOMOŚĆ O ZLIKWIDOW A-.. 
KRETNA PROPOZYCJA UDZIELENIA zas1edh wczoraj na ławie oskarzonych. NłU STREJKU. • 
WYDATNEJ POMOCY flNANSOWcJ . . . W skutek tego w pontedz1atek na Ot 

L • Łódi, 25 października. mk6w. Wtadze pohcyme ?I wyniku 

1

. gólną ilość 2 000 robotników stawiło st( 
w sprawie tej „Express·• dowiaduje W rece władz bezp(eczeństwa wpa- przeprowadzonego dochodzenia zdołały • 

t . • dta sprężyście zorganizowana szajka ich wkrótce przyłapać. Są to: Antorti do pracy zaledwie 350. ~ozostali, pocJ. 
5 ~ da!szycb, wysoce sensacyJnycb kolporterów fałszywycq pieniędzy, któ- Czerwiński i Józef Bujnowicz, również burzeni przez agitatorów udali się na 
szczegółów. Depesze te, .z uwagi na to. ra ~rasowała na terenie całego woje- kupcy zbożowi. rynek i USIŁOWALI OD Yć Wlf;C, 
ŻĘ MOGŁYBY SIĘ PRZYCZYNIĆ DO I wódz;twa Mdzkiego I posiadała w każ- Kolporterży fal yfikat6w ni'c zdradzi- MIMO NIE POSIADANIA NAŃ ZEZW<:> 
WZMOŻENIA AR.CJI WYWROTOWEJ 

1 
dem miasteczku swych stałych odbior- li nazwisk fabrykantów pieniędzy, a po- LENIA 

zosi:AŁY ... NATYCHMIAST OBLOŻO· I CÓ\Na rynku w Lutomiersku schwytano licf~lidn~i~a~~o':'~~;,~~at~~~j ś~a:i;~rtc- Na ~kutek AGITACJI NIEODPOWif 
NĘ SEKWESTREM; SĄD OKRĘGOWY handlarza zbożem, Władysława Stępnia, rzy zna.leźli się przed sądem. żaden z DZIALNYCH fLEMENTÓW DOSZŁO 
SEKWESTR TEN ZATWIERDZlł. I u„ J który za zakupiony inwcrtarz gospoclar- rtich nie przyznał się do winy. świadko- DO STARCIA, \V WYNIKU KTóREOC 
fRZYMAL W MOCY rski zapłacił h~ndlarzowi_fał~zy.wemipi~ wie, wieś~iacy, kt.órzy padli i~h ofi~rą, s POLICJANTÓW ZOSTAŁO KONTlJ·-

. . • c!ozfo~ówkam1. W k<?~1s~nac1~ poh~Jl I dostarczyh sądowi ~o:vod?w 1~h winy. ZJOW ANYCH KAMIENIAMI. PODŻf 
. Depesze te, jeśli chodzi 0 Ich wiei· Stępnia poddano rew1z~l 1 stwierdzono, . Sąd skaz~~ St_ępma i Bumow1cz~ po 5 OACZY W ILOŚCI 10 OSÓB ZATRlY'~ 

kottć b f · t 1 1 k I że posiadał on przy sobie znaczny zapas I lat, a Czerwmsk1ego na 4 lata c!ęzk1eg-o I . . 
"' • ~ Y popro~ u ~ponu~ące, 8 oszt falsyfikatów. więzienia. Jedną -trzecią kary darowa-. MANO I WYLEOITYMOW ANO. 

~b WYJI•ósł cona1mnłe1 kilka tysięcy zło Aresztowany, nie chciał wydać spól- no im na zasadzie amnestji. . Dziś fabryka Schlosserowska pracuJci 
tych. · normalnie. 

. Jak się dowiadujemy. podobne depe-
8ze NADANE ZOSTAŁY ' RóWNIEŻ 
POD ' ADRESEM FRAKCJI KOMUNI· 
STYCZNEJ W SEJMIE. PONIEWAŻ 
Nif DOSZLY ONE DO RĄK ADRESA
TÓW, URZĄD POCZTOWY W MOS· 

:x XX XXXXX XXXX 

Tajemnicze zniknięcie 
młodej dziewczvnv. 

,JRM 

Pożar. 
Łódź, 25 października. I Krewni otaczali ją najtroskliwszą o

Przed rokiem Estera Szternberg ro- pieką. Gdy więc przed tygodniem .Este
zeszla się ze swym narzeczonym. · Mlo· ra uciekła z Ich domu, pozostawiając kar N.a podwórzu domu przy ulicy ZalrątneJ 56·51 
dzlenlec domagał się od jej ojca posagu. teczkę, w której zawiadamiała, że wy- rapaliły się drewniane szopy. Ogle1i groził kll!t• 

H4tłMHMNtO„e•••••••••H••••••o S t b b . h dl d dk . 1 · . d. d Ł d . ' Il ć z ern erg, u ogi an arz o pa ów, JCZ za o o z1, nic mog zrozumie , mieszkaniom. których lokatorzy ratowali siQ u. 

W~
. ł i~l, Pf l~fill[ ·..... ZU!Tiieszkały w Zduńskiej Woli„ nie m:at co ją skłoniło do tak nieoczekiwanej de- cieczką. Wezwana straż ogniowa umleJsco,viła 

jednakże pieniędzy, wskutek czego „par cyzji. pożar. Szopy spłonęły doszczętnie. Strah' dC::. 
tja" się rozchwiała. Szternberg, dowiedziawszy się o u- znaczne. 

Estera głęboko odczuła zawód miło- cieczce córki, natychmiast przyjechał 1 ' 

l'yłam wówczs w neagtlżu. Spostrzegłam sny i wpadła w melancholję. Ojciec, do Łodzi i wszczął poszukiwania. w I Karambol na szos e 
•' d k·em pożądaniem płonące oczy. Jllk I przypuszczając, że zmiana miejsca po- ciągu całego tygodnia nie udało mu się I I · . 

: rz rzucił się na mnie. Wó.wcza$ wy. bytu wpłynie dodatnio na P,SY~hik~ dzie- jednakże ustalić miejsca jej pobytu. Na szosie Rzgowskie! zderzył ste samoct1~ 
. r:::diłam. Nie ct.clał<'m wleceJ być Jego wczyn:y, wysłał ją do krewnych, zamie- Zroipaczony ojciec zwrócił sie do poli-l prowadzony przez Władysława Rojewskiego CIJl 

i : ::banką, miałam dość Jego brudnycll pie· I szkał:vch w Pab;an.icach. Estera rzeczy- cji, która jednakże dotychc.zas nie mogła Marysldska ZS) z iedącą w przecl'>\"1:1 ~tronc:: rei 
r.:ędzylt - zezm:Je kusząco piękna mor· 1 wiście wkrótce zapom1~ała o swych mu dostarczyć żadnych wiadomości o sorką. Rolewski „oznał do·<i: • •„ ; ~ · · ·· ·at.etl 
de.rczl'nl z CHICA.Ga. przejściach.. zaginionej.. cielesnych. 

, 
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Rzeczowa rozmówka. 
W Grand-Całe. Dwie panie. Niby ant sta-

· re. ani młode. Gdyby się udało zdjąć farbę z 
twarzy I włosów. zetrzeć pudęr, l)l'zedłużyć SU• 
kienkl, może łatwiej _byłoby określić wiek, ale 
tak - bardzo trudno. Powiedzmy wlec. te dwie 
panie. RożmawlaJą. 

--- Dobry wieczór pani." Kopę lat... Jąkte 
się pani ozuje?... Ogromnie się pani zmlenlła
l biust pani zmalał... Jakle biusthaltery pani 
11osl?.„ 

- O, to tajemnic.a.„ Znalazłem cudowną 
szwaczkę.„ Ona się wzoruje na paryskich· mo
delach... A. papL zdaJe slę, kolor włosów zmie-
niła... Henną?.- · 

- o. to tałemnio:l... Znalazłam cudowną 
to cudownie robi... · Na wzór wiedeńskich fry. 
zferów- Ale dlaczego pani nigdzie nie widać?" 

• 
Krupp konstruuje mosty zamiast armat. 

rtiii~~~~~~~--i 
; 
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Stan1s~awsK1 1 1<e-1n arat. 
Owacje .<rf la wielkiego rosviskiego 

reżysera. 

Wielki reżyser Stanbfawski bawi o
becnie \V Berlinie, z której to okazji sko 
rzy~tat Maks Reinhardt, by go zamiano· 
wac honorowym czfonkiern „Teatru 
Niemieckiego", przez siebie prowadzo
nego. 

- _owszem, bywam.„ Wcżorai byftlm na N'a wystawie techniczneł w Essen wusławiła osławiona niemiecka firma K ... -p 
l>l'OCesle-••• · J • "ł' 

Reinhardt wygtosil przytem przemó· 
wienie, w którem podniósł zasługi· Sta
nisławskiego dla teatru europejskiego. 
poczcm Stanisławski odpowiedział w 
d.luższem przemówieniu, w którem za· 
znaczył, że jego marzeniem jest wspól· 
praca z Reinhardtem na jednej scenie. 
Stanisławskiemu wręczono też adr~ 
artystycznie wykonany. 

- Koovalskie&o?„. . cały szereg wspaniałych okazów z dziedziny WSPółczesneJ techniki. Ilustracja 
- Nie. prz~leż iuż · się skończył.„ nasza przedstawia mosty zwodzone, konstruowane w tej firmie. 
- Aha... Więc ria procesie Hussmana? "'· !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!..!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!11!!!!~ 

Hrabina Bethlem, jako autorka. 
- Nie, prOszę panl„. Na procesie Mary Du-

1an... . . . 
- Aha;.. No i "jaki był wyrok?„. Kto tą 

bronił?- Pewnie Kobfllńskl?.„ 
- Ależ nle.. to jest sztuka w tęatrze miej-

skim- ·· 
- Aha .•• Tołstoja... Już wtem„. 
- Gdzie tam TołstoJa.„ Maeterlincka.-
- A .. ja sfyszałlim. , że Tołstoja.„ Mntelsza 

~ tem- Kto był :w teatrze?„. . 
- Baumacherowa z BaumacberówlUł i B~-

,,Dzień 
~hyba nie w 

o 

oszczędności? •• '' 
Łodzi, bo u nas nikt nic 
tern nie wie.„ 

Małżonka węgierskiego prezesa mi
nistrów, hrabina Bethlen stała się nagl~ 
popularną na WęgrzeCh autorką drama- . 
tyczną. Napisała krotochwilę p. t. „Sza· 
ry płaszczH, która zdobyła sobie w jed· · 
nym z budapeszteńskich teatrów nad 
zwyczajne powodzenie. 

;:rc:;::~~ -t~t1!1!n!~.~~Y~t ~:k~~d~~~ P:_ Łódź, 25 pazdziemika. takich okolkznościowych czasokir.esów 
rucznłklem.„ Poz.arem była Jeszcze Berdyczow- Dz-ień 31 b. m. ma być „dniem oszczę- -„Tydz.ieil dziecka'·. Pamiętamy jaki 

Jubileusz "Jedynego 
ratunku". 

ska ze swyJD amantem, l\aloslńska ze swym dności" we wszystkich szkoiłach. to bytł hatas. wpet, ile byilo zapowiedzi, Berlińczycy~ a łodzianie„. 
szwagrem, Berezkinowa z mężem Handwurzlo- W d · t · · db , d 1a • · kt · i.. ' k ·k W · dn b -1· • 1~· h • t 6 ( Th 
wej, Agaslńska z Kaltmajeretn i. zdaie się, że ntu ym maJą s1 ę o yc poga a•n- p 'now, PTOJe ow, zevran, ·omun a- Je vm z e111IUS1A.tc 'Lea ·r w „ e 
włęCeJ nlkoio nie było". · ~". poś~vięcone zagad~ · t;miu os1...czędno- tów - i parni~. tamy rówmież co z tego 

1

. ater ii1n der Stadt") o. bchodzono w ubie.. 
- Wie pani, że Ja wolę kino niż teatt„. w sc1. Procz tego młodzi.ez szkolna od kla- wysz:1o, a mianow:'Cie - gły wtorek niezwykły jubileusz pięć. 

klnie człowiek słe czuję swobodniej. może weiSć I sy 5-ej g;.imnazjum począwszv w dn. 31 · · guzik. setn.e·go z rzędu przedstawien~a sztuki 
~ palcie ł kiedy c~~ To są ogromne zalety · b. m. złożyć ma . nauczycielom wypra- Prosz.ę spytać pierwsre lepsze dziec- Mol!nara „Jedyny ratunek". 
~;~f;::. Bo wie paw, ze kino teraz zwycięż.a cowasnia domowe. na ternat · ko. albo pierwszą lepszą matke kiedy I · Komedja ta gran.a jest tam wieczór 

- A jakże... Szczególn.ie w Łodzi.„ . . Niech , ,,Co wiem ·ó P •. K. O.'?" i „Dlaczego na- byt w Łodzi „Tyd·z.ień dz' ecka". a•łbo na 'i w wieczór już przez lllisko 2 latai, za[>'eł. 
lłani policzy, ile mruny kl11. a Ue teatrów.„ feży oszczędzać?" czem on poiegat. Zrobi zdziwioną minę rui.ając stale wldowiniię po brzesri. Nie od 

- No, bo L_ót!i .Jest straszną prowincją„. że- \Vy'1)racowania uznane za na]lepsLe i wzruszy ramionami. ·rzeczy będzie on.rzeciwstawi'ć temu fakt 
romski przeclez JUZ to powiedział- . , ' ł · , ' .P 

- Pani myśli pewnie Tetmajera.„ Bo żerom- maJą byc pr.zes ane do kuratono\v, któ- A teraz ma nasitąpić dru!l:a komedyj- że w Łodzi był „Jedyiny ratuatek" ipraed 
ski nic o Lodzi nie napisał- - re ze swiej s:trony prześ'lą wvbrane \yY- ka - „Dzień oszczędności". roikiem irówni~ grany - aż cale ... 9 

- A właśni~~ proszę pani, ż~romski.„ w. pracowania do P. K. O. Autorzv i autor- Dlaczego jeszc~ niema posiedzeń, czy dzi~ęć razy._ . 
„Ziemi obłecanei "' • . • . . ki prac wyróżm'onych ma.ią otrzymać komunikatów. ob" ieszcZJeń ?... Czy to Łodz1anom komedia Molnara przy„ 

-- „~cJ.1,.- . tp, .nr.z~1,ez . Zutawsi1 ll!!P•i?.ał„. . ,J;t. . 1; . . d dł d tu ' · · 
znam ~w1em1e polską łlteraturę„. .~latam ·za- J<l!l\:O nagro ę ,'ię J!tż też sprzykr~yło ?... pa a o g.us .. snac. Y'··· meco mniet. 
miar nawet napisać się na Wolną W~echnłcę w książeczki oszczęd11ościowe imiemte z Moż.e tak będzie lepiej... Poco się szym ~topmu ~nz berlmczykom.„ 
Lodzl •. ;.:.al~ .1~.-1~ ;;~.~-.stra.~~ie. dałeko, . gd;o;ies na wkładem 10-ztotowvm. kompromitować„. Poco przyrzekać, że-
TargoN~:··;1czywfade;.. · '.Śzkoda butów.:: Wsży. Niby takie są projeklty i przygotowa- by potem z tego nic '!1ie wvsz.!o... Szczyt złośliwości. 
stko dziś -tiAfo drogleu. i · nia. Ae·.trzeba pamiętać, że .iakoś prLY- Szkoda czas.u... Roda Roda jako recenzent. 

- Ac11;. leplel ·nie mó~mv .o tem~ •. Wczor~i zwycza :'liśmy s ę już do wsze·Jkiego ro- Może właśnie ta martwota. ten spq-. 
ch~lałam kuJ?tć dla męza wmog~orn1 ••• · 0~ 10 dzaJ·u okoVcznościow"ch dni" · tygo- kói brnk planów i przygotowaii będzie Znany niemiecki satyryk Roda-Roda. 
strasznie ł::b„.. Po drodze, wie pani. wstap1ł:un .„ . · J : 

1 " • ~· · · • . • k · t ~- M h' · t 
do „Hnliny", bo zauważyłam w wystawie :'liM dni niczem do kwest uhcznvch, ktore I na~leps.zą propagandą, .,Dnia oszczędno- 1111esz ·aJący s aii.c W onac ,un, Jes 

d 1 k 1 Ba r h d · · b · · · '" · b · k 1 al recenzentem teatrahtym dzienn.ka 
czny m_o e ape us.za„.: rdzo tani asJ;1 ·- przec o zą J~Z .ez wrazen~a. . . SCL • ~ta11ow1 owirem o os ··na osz.czę" ,,Mu"11Jcluier Neues'"~ Nach,..ichta·n". n 1 
75 1!otHh, więc · go kupiłam.„ Ale co clt\:!.1łam żywo tkwi nam '-'' pamięci ostatm z dnosc CLasu... Bak. LIC , ·'-" vv 
r;!lwrndzlcc... Aha, winogrona... Wyobraz pa- S!J>rawozdamiu teatraJłnem z ,pewnej ko-
nt sobie - - 4 złote kUó:„ To przecież skandal". d"· ta · · K" t1 Th 
Oczywiście, że nie kupiłam, Jałi;kolwlek mój mąż . .. . . me Jl, wys WlOlle.J W " tµlS ·er - e. 
przepada za winogronami.- . N k h . d • 1 • ater" wyraz.it się on o jednym z aktorów 

. - NQ, chJ.'ba.,. Ale iuż pewule późno ... Mu· a U 8 · c o zen1a po U 1cy. w taki sposób: 
Elę być \YL.zi:&~le w domu." Dowldzenia pani.„ · i ,,Pan B. jest >11iewątp1i'wie genjalnie 
Nie.:h 1.ani dn nas kiedy wstąpi... ł ł d d kół p uzd l · t t Z · k · ' 

-- Dzi1;kuję ... Ukłony„; Dowidzenia. ZOS 8 8 Wpr0W8 Z008 0 SZ W eSZCie omonym .a~ ytS ą .. Ja a n:epor_ow-
1 rozi;taty się„. naną zreczmoscią potrafi on w każdeJ ro. 

Ku - ku. W szkołach średnich w Peszcie wpro- znikł z widowni. Miejsce połączenia łL prz.ekonać puibL:czność, że ni.ę posiada 
taooac:>ee<0010<::1COO><:X:>e<:~:>c:><*><*><roooc:xoo wadzono z początkiem bieżącego roku tramwajowego międ~y miastem, a naj- nawet malutkiej iskierki tadentu"„. 

szkolnego nowy przedmiot nauczania - dalszym punktem ·wyspy zajęło kilka
sztukG chodzenia po ulicach ludnych naście autobusó\v'. Mieszkailcy Pesztu, 
miast. Specjalnym jej działem będzie przywykli spacerować wolnym kroez
nauka krążenia po najruchliw„zych pun- kiem po ulicach, nie zdają sobie wcale 
ktach Pesztu, ilustrowana praktycznemi sprawy z niebezpieczeństw, związanych TEATR MIEJSKI. 

„Proces J\\ary Dugan" 
pokazami podczas godziny przeznaczo- ze \Vzmożonym ruchem kołowym. Pi- grany będzie dziś wieczorem po cenach po-
nych zaz.wyczaj na gimnastykę, wycie- smo miejscowe: „Pesti ttirlap" zorgani- pu!arnych oraz raz jeszcze w sobotę po p~ 
C?ki i zwiedzanie gmachów publicznych, zowato nawet konkurs „na dziesięcioro tudniu po cenach najniższych. 
prżyczem specjalny policjant będzie przykazań dla piechurów", nikt j~dnak niż;::~·o w pia.tek „Dzieje Grzechu" . Ceny naJ 
szkom uczniów w unikaniu niebezpie- nie potram r>otraktować sprawy z od- 0 „ . , „ ANTON • ......... „„„„ ..... •MMeooe· czenstw, związanych ze stale wzrasta- powiednią do warunków powagą. Skło W sobotę premiera dramatu historyc~nego 

Zebra~i.a „~~ntrolne. 
W dniu .iti.trzej_szym. winni stawić się 

do zebrań kontrolnych · szeregowcy re
!':erwy i pospolitego ruszenia: 

Ro.cznik 1900 zamieszkali w obn~ -
bic komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 
11 o nazwiskach na litery L, Ł, w lo
kalu P. K. U. ul. Nowo-Targowa 18. 

Rocznik 1903 zamieszkali w obrębie 
komisariól.tów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o 
nazwiskach na litery M. w koszarach 
31 r . p. Kónstantynowska 62~ . 

RoczHik 1888 zamieszkali w obrębie 
7-go komisarjatu policji o nazwiskach 
na lit~ry S, T, U, W, Z, ż w lokalu P. K. 
U. ul. Nowo-Ceg-ielniana 51. (b). 

Dyżury aptek. 
Dziś w noc3r dyżnruią apteki: M. Lipca 

(Piotrkowska 193). E. Millera (Piotrkowsjrn 
nr. 46), \V. Groszkowskiego (Kom!tantynowska 
nr. 15). A. Perelmana (Cegielniana 6-1), ·n. Nie
wiarowskiego (Aleksandrowska 37•), S. · Jankie
lcwicza (Stary R~;nek 9) . (b). 

jącym ruchem ulicznym. nito to redakcję do ponownego ogfosze- osnutego na tle rewolucji francuskiej Jednegc 
· Liczba si;1.mochodowych wypadków nia konkursu i podniesienia pierwszej z najpotężniejszych światowych pisarzy wspól 

t I bk · k · t l' W d d 1 O ó czesnych Romain Rolland'a „Danton". 
a<: szy O pow1ę sza Się W s O !CY ę- .nagro Y O ,OO peng w. Reżyseruje Konstanty Tatarkiewicz, któr1 

gier, której ludność w ciągu ostatniego Ojcowie miasta wiele obiecują sobie jednocześnie odtworzy rolę Robespierre'a. 
pótwiecza potroiła się, a bodaj nawet z wprowadzenia do s~kół nauki chodze- Rolę tytułową gra Kazimierz Kijowski. 
wzrosta w czwórnasób, że zarządzenie nia, która niewątpliwie wpłynie na TEATR KAMERALNY. 
to narzuciło się siłą rzeczy. zmniejszenie zastraszającej liczby nie- Dziś, w czwartek i jutro '"' piątek i do nie· 

Przed 62 laty, kiedy Peszt składał szczęśliwych wypadków, spowodowa- dzieli wieczorem włącznie lekka komedi'.l pa. 
się z trzech małych miasteczek, wpro- nych nieumiejętnością wymijania pędzą- rnka J. Deval'a .. Simona". Ceny zniżone. 
wadzono tu po raz pierwszy tramwaje cych samochodów i wehikułów kon- TEATR POPULARNY. 
konne w zeszłym roku ostatni konny nych. I Dziś i iutro graną będzie po raz 17-ty i 18-tv 
wago~ tramwajowy budapeszteński z rzędu G: .Zapolskiej „Małka Szwarcenkopi" pr 

· cenach zmzonych od 40 gr. do 2 zf. 

CA p IT O L I Z serji podwójnych programów! 
Róg Zawadzkiej i Zachodniej 

· Przepyszna komedia z tycia żydowskiego 

Spr~~k Sami \U~in~teina •u na1i:on~
01

~:: ~~:::~h;a• o·Man,. 
aonadt~: „Królowa Brodway'u" wielk~ ~~m:i!t:Chstawowy 

DZISIEJSZY KONCERT EGONA PETRL 
Dżiś,' . w ci:wartek, dnia :?5 b. m. grać bę

dzie w Pilharmonji na 4-ym Koncercie Mistrzow 
skim słynny pianista - wirtuoz Egon Pctri, 
którego występy w Łodzi zaliczają sie st11c 
dv wieczorów o wybitnie artystycznem z;1::..::z.; . 
niu. W programie: Bach, Busoni. Schubert, Cho
pin. Brahms, Liszt, Beethoven, Strawii1ski i inni. 

Początek koncertu o godz. 8.30 wieczorem. 

I -1 Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, unik· 

uiesz kalectwa i śmierci. 
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Wielka epopea miłości i poświęcenia! Przepotężny dramat w · 12 aktach! lreaa· Gewtcka, Narjan Czal)ski. 
Dziś i dni następnych! ł =====· W rolach. głównych: 

dJr. Boi: .SzczurldewicŻ i inni. 
z cyklu „My pierwsza brygada" - p. t. Rewelacyj~y te~ film polski ci~s:iył się ko1osalneit 

CV'~ i 
powodzeniem przez' szereg iygodni w dwucb naj. 

więks,zych kinoteafr~ch Warszawy. 
Orkiestra pod dyrekcJ;a R. KA ft TO RA 

Początek o' g. 4',30, w sobot.y i niedziele o g. 12-• '' Banda m1ipiękn:eiszych z odziei Bar niespokojnych duch~w. 
okradała podstarzałe ale bogate panie. Uciążliwy i niebezpieczny zawód: '.;cattle running" 

Paryska policja wykryła osobliwa ttrabia zacząl gorąco adorować ar- który przynosi. pOWażn.e -~OCh_ Ody„ 
bandę złodziei klejn.otó\V. gentynk.; i uamó,,·;J Ją na d\rn~odzi.nną 
. Do fej szajki zfodziej51kfo~ należało przejażdżkę autelll. W mieście z.totoda.ine.i Afryki . polu- 1 niu pory. deszczowe j potworzą. -;ię na 

ptęc.u mlodych mężczyzn, którzv wszy Gdy m ljonerka po\\ ró .... la du .S\\ ego dniowe.j, \V Mafekingu. zbierają się w u-

1

. pustyni czl).sowe .zbiornik" wody. \Vted1 
~Y odznaczy~i się uderza.tąca wprost miesi.kania w hotelu, skonstntuwaL1, ;;e stronnym barze ludzie, na któr:vch obll- przepędzają bydło w stadach po kiłkasc 
pięknością, ubierali się nieslvchanie wv- z szyi jej rn.krtęła dro~ocenna ko!ja, a czach irudy podróży i walki z .tyciem sztuk liczących. . 
tv.i:ornl~ i maniery m·e1J bez ~nutu i z ·\\'oreczka nlotnilo się ·w taiemnicz~ wypisały swoje p:ętno. Na niektórych odcinkach drogi bydle 
tanczyh doskonale. Jednem słowem _ ·sposób 800 ct0 Jaró\v i 20.UOO fraaików ... , Są ~~ bez wyj;~tku. t\\ ar.ze awamun~i: musi po kilk~ dni przebyv,1ać bez wody, 
skończone ideały światowych pań. Gorzej jeszcze wysz:la na takiej e.ska- hJ\V, k_1orz1: po przyJ~z~z1c _do A~r~I\~ t~ też poga1110.cze stada m~zą walczY,~ 
. ~i dżentelmeni - zlodzie.te brali sobie padzie 48-letnia amen kanka Arnoldy: pol.uc!m?'\'eJ _vrzekon~ll się, ze ... dz1k1e„ mety!ko z upał~em, ale r~wn ei ~ os~ala· 
Jako _ter~en swej dz:ia:łalności 11!-odne loka-I W.hithe_. która równ'.eż na _d_ahc·ugu po-1 :').~~~~1.war!1~ ~lota 111c, opł~~a się w t'.1;~11 I lym .by~l~m. S~tu~a, .ktora odb11e s:ę ~ 
~e ~nc ngowe, gdz;e poszuk1wa·li spec- znała się z zaclrn ycająco pięknvm cgzo_ -~.!:SZJ 1::~. o~ol .. cach, _b} t zas ~obot1~1K~ sta?a g.mc. z. pr'\g:n1ema , albo pod ł"łaf!l' 
rnJlni;.e zn~ion:ośc! ze starszemi paniami. tycznym baronein. Baro71 zanrci-.;:t ją ko_mpan~1 nie odp.o\\ ~ada.t. t:i.m nJeS_P•Ji<o1· 1 ł wow... kto re s~ą.le . to;va,rzy~z~ t!zodz1e. 
P<;mle\\~az mieli .. dużo sprytu i ~v,prawy rów11 ;,3 ż na przejażdżkę samoc.hod?w~, ~1? 11,1 dui.;bom. J ęh . sic; on~ ~z~te!1: '.11/1ez~ Po~ar~1ącze mus~ą hyc .~owniez meza :vo· 
więc metrudno im było oplatac 50-let- a potem obrabował z całej g-otowki b!- za\\odu, pełnego rncbczp1eczenst\\ . tru dn:ym1 strzele.ami„ gd:yz lwy częstokro( 
n'ą cudzozie~kę·. . · żuterji i garderoby i \\ ypchnąt prz~ra~ du al~ popl~t.nego. . . . r~ucaj~ się na s~ado, co gr.~zi rozprosze· 

CzlonkoWle bandy „pracowali" we- żoną kobietę .,., najgłębszym ne_gliżu na Miano\~·1c1c do Ąfryk1 poludmoweJ mem. się -~ydł~ sród pu~tym. . 
dlug ~c-~le okr~śloJ:tego planu. - ! drogo i najspokojn:.ej odjecha:ł. · zakazany JGSt przywo.z bydła. ze wżg}ę· Ni..: t~z dzrw:nego, ze w.o~ec. !a!\1d1 

J?zi1.e'h,li pom1ę·dzy sobą lokale. Każdy \V skutek don'.esień okradziorn eh pari du na ochronę · tamteJsz.ych hodowco\\ p~zeszkod ~Zf~tok_roć- zdarza się. 1z J~dy 
z nich p··erwszego wieczoru pojawiał się poKcja wszczęła poszuk:wania i obecnie ?raz z o?awy przed zarazą _bydlęcą, lll_?- IJie rnaJ~ ~zęsc .stada. przebywa _granic~ 
w wybranym lokalu z tytułem ks'.ę.c·a, już trzech pięknych paniczów siedzi pod gącą ~yc Pl:ZYWle,czollłt. z mn.ych 0~011c t~szia g1~1,e W ppstyn~~ Za.to gdy s,~zęs· 
hrabie:g~, markiza, lorda lub conajmniej kluc.zem a wtadze są na trnpie dwu po- ~fr,yk1, gdzie dozor sa111t~rny Jest l~1e;:l~- c1;e wrzyJa, Qr~e11wtriicY; zdobywa3ą ~~ 
barona 1 grał ro1~ zblazowaneR:o świa- zastałych wspólrr .kó~·. ·, · . sta;:czny lub nawe~ \\.ogolc go m.ema. ra.zu inały i~aJąteK, g·dyz bydło 1.ia rn1e1· 
towca, podkreśla3ąic zręcznie hojność w Otoz wytwor~yl się. tam n?WY, medo- scu ~przed.a1ą:~ '6.dQ 8 razy .wyz~zą ce· 
~ydawamiu pieniędzy i roz<lzie1aniu na- 111111 zwalony ~a,vod „cattle ru11111_ng·· . t. Z\\. nę. ni_ż zaptac:1h. :S!ra~y g~amczneJ prz.e: 
p:wków. przemytnictwo bydła. mytnicy się me ·b93ą. Od strony pustym 

Były to konieczne wktadv. które na · Ostatnią kreac_J·ą. I Proceder. ten jedna~ y.·_ tall!t~j~zyc~ bowiem s~oją tylko: ~zadko . rozrzuco_ne 
drugi 1UJb trz.eci dzień op;łacalv się· so- - I warunkach iest szc:~egolmeJ uc1ązhwy i posterun. ki. a wysłani ·naprzód wywi~ 
wicie. · · . n·ebezpieczny. Trzeba bowiem przepro· dowcy zabezpieczaM drog~. Zreszta 

Arystokrata zapraszał do taiica jakąś IJ lł,A_ · 1 l·lf ~·IK(fi~ . •:"'·a~zi~ s·ta:do,bj~dla prze~ pustyni~ Ka~a- straż cel~a 9fr.iwia się przem~tni~ó~ 'by 
damę w dojrzaJYVl wieku, a wvbitnie u- ~ . hali. poza ktorą mu:zyn1 wypasaJą me- dla, gdy;z. er są· do~rze ~zbroJem 1 po 
brylantowaną, prawo grzeczności kom-' H ~)l"zel 1crn nc trzodJ.'. 1 za bezcen sprzeda· zw~lczemu pustym, dopiero chyąa od· 
J>lementy, a potem starał s'.e swą dan- . Ją rzadko. zagląda1'.'lcym_ tam kupcom. da}1 .. bY tup w krwawych . . zapasach ' 
$erkę odprowadz.ić do hote['U... • jest film Prze:mytmcy czekaJą, az; zaraz po usta· większym oddziałem WOJSka. 

Gdy dama odurzona jeszcze tańcem • · „ ·--- ·-
! oginistemi 51Pojrzeniami. 2Jtlalaz;ła się sa- ,,ROBERT I I ' Zno' \V. m.orderst\VO z J1···ośu1·. ma w swym apartamencie, konstato-
wała nagle 'Z przerażeniem, że z~inął jej BERT A 
koszto"rny pierścionek, lub cenna kolja. J Juana Coteli Porctti z Buenos A'.rre, ł go d!lia zabiorą . Jó~e:iinę do sclironiskł 

W ten sposób udało ię p"ęC:u pięk-· . ~ ab"ła v~:ą 13!.letnią córke. dotknięte\ d.ia kędowatyob-. 
nym złodziejom w przeciągu miesiąca il .;rra ·z:\n zar;izą trądu. .To doprowadzifo panią Poretti do o. 
okraść 18 cudzoziemek, wśród których Pani Poretti dostrzegła. a · lekarz po- statecz.nej rot;paezy. w· nocv celn'Y'll' 
przeważały amenrkaTiki. hn~:rdził to s,p.O'>trze.żem.ie. że jej ~órlrn strzałem , zabiła śpiącą córkę, . J)oczen 

Prze4 kilku dniami argentvńska mil- lótefina zar:iziła się trądem. Dz'.ewczę skierowała brQń przeciw same1 s.:»le 
jonerka Fere.ira Samtosy Guerera pozna- il 11ie odetuwało jeszcze ża.dnvch holów, ale z.ianHa · si·~ tylko. 
ta w jednym z eleganckich parvskch Io- pome\\ ai jed11ak pewien kr·ewny pani Panią Poretti aresztowano. 
kali tanecznych dystyingowaneR;o uro- Poretti zmarł na trąd, więc ma.tka \Vie- Ogólnie wszakże Sądzą. że będż.i,e tl• 

dzi1wego mężczyznę, który przedstawił tl;, ala, co czeka uiest.częsne dz:iccko. niewit11niona, bo działała .pod wtiywem 
się jej jako włoski hrabia Getorio Larmi- 1111 \Vreszde ·.tjawili się wy:słańcv władz najwiY'is,zegQ wspólczucia ~ pragnęb 

n"".!a'"°to""'""'. "'!!!li!!!!!!l!!!!ll!l!!!!ll!l!!!!ll!l!!!!ll!!!!!'!!!!'!!!!'l.!!!!!!!'!!!!'!!!!!!!!_!11~_!1_1!!!!11!~...'!"!lmll!l!'- lllll!l-11111'!_~_ 1111!!'~. "!-~-~~ll!-~111!....!!.l'!!-!!-!!!!lll!_~s~a~n;..· t;;:.a;;:.r~ny_ch i oświ adczyH, że następne_- dziecku s\\-·emu oS7-c~ć cieroień. 
Nie puszczę pani samej ... O®rcnva. D1Jiwinci r:zecz - .·nie .miała już ża.111 

dzę, dokąd trzeba... do Próchnickiego i ·poczęła ~o -ąspra. 
· - A dokąd pain pójdzie? Do ldasz- wi.edliw:ia.ć. Bo cóż on właściwł.e tak ka-

tom? tygodinego oczyni.l? że posiadt ją prze. 
Uśmiechnął się z ·jakimś smutkrcrn, mocą· Tó ona J)ońosi tutad dużo winy, b'7 

i odrzekł: . go zwodzilła, ch.oć. wyraZAi.Ja przedtem 
- Do klasztoru, po 'tern, co siię stało, swą zgodę na wsz.ystk9. 

nie mogę już wrócić. Mam nadzi.cj·~, że _ Ciekawe, co on sobie mv.m? -- . 
dam ~obie jakoś radę ... Na.razie chtoni z~tstanawi:a.ła. się dziewC'.ivna. - Czv 
mn·e przed pCJ1Mcją strój zakonny ... . A poszukiwał jej, czy bardzo sie zmartwi' 
ptżed tamtymi' - ich taJemnice kitó're jrj zni!rnięćie:ri1· ? . · · 
posiadam. · · Przyśpiesza kroku, Qo chc.e .iakM3 

- Czy nie ma pan żad;1)vcll z.najć- prędzej być w jasnyin o$wietliony.ni poA 
mych, gdz.ie mógłby pan choćbv t~ noc koju, gdzie niema siostry Praiksedy i .ta. 

2C>„ przespać? . . · k · , - :~'- c::-:.. • 
. Brat Mi1kołaj potnąsną.r prz~ąco 1emn czeg(>, tW:aweg Omtl·JAAła ~rg!U 

Sz.J:i 11aprz6d w mi1czeiJ,iu, mfa.rowo I Widząc, ze brat Mikołaj nie iest uspo- iłową. sza .. Jakże łagqdmie wab.ee tamtych o. 
9.'.'Ystuk~jąc kr.oki i:ia wyboistym chod- ~obion:y do rozmowy, nie pytała już w1ę · _ Nie mam zmajomyc:h, a ~dybym kropnosci. ptzedstawfa się svlw.etk~ 
niku. Ul.t~e. m:mo 1ż znajdowia11 się już c.eJ o ruc. Obserwowała g·o ty.lko z wie'!- llawet miat, nmsia'1lbym ich szukać-. Próclmick1egó. 
~ardzo blisko c-entrum miastecZ!ka, by1fy I kiem za1interesowan'em, gdyż dotych- Cóż więc pan zrobi? Nie będzie - Do- narLeczonego t;:i,k s.i<; pani :-;pi._ 
Jakby \vymarłe. · czas nic widziała nawet jego twarzv. pan chyba wałęsał się przez ca:ła noc po szy ... - zauważył, uśmiech:ria\\'SZY ::ie 

~rz_adka napoty~ali jaihiegoś prz.ecł10- Był przystojnym mężczyZ'llą. o wyraii- mi'eśoie... z.iekka zakonnik. 
dnra, }eszcze rzadztej rozlegał się turkot st:vch ostrych P 'sach twarzy. A ·b · · d -' 'Tak' Od,Parla n;ezdccv<lowa I l · J - o .ia wiem -- o pai'i, wzrusza- - •··· - " · „ . 
w o {~e:eJ się z trudem po kamieniach Gdyby nie tc11 ohydny habit, podobat- jąc ramionami. _ Przenocuije w jakimś nie Zosia. zdzi·wiona ,tem pytaniem. Mia. 
iotozk4. by si9 jej bardzo. Miat coś pociagające- hoteliku... la wra·żenie. że w gloSie brata Mikołaj< 

~~1da. ma~omiasteczkowego wieczoru go W niezbyt <lużych, ale bystrych O- _ W takiJ:n raz.ie Jdziemy.' W jednym dźv;·;'.ęczała nut.i jakiegoś smutku. . 
g111ezdz1.ta s;ę tu :wszcdz)e, bezgranicz- czach. On paczul wli.docznic jej wzrok ki1ernnku ... Może pan zamies:bkać w tym Stanę.li .wreszcie przed hotelem. \V.le!. 
nr ~mtlutek l ap~tJa wyz1erałry /,C sfabo na sobie, gdyż s.pojrza-ł na nia [ - z]ek- samym hotedu, CO ja... kie WZ·rtl'Szen~e ogarnęło dzieWCLYll;-; 
;>swrc ·onych ok en. ka się nawet zmieszał. Sklt1tie'niem głowy wy.raz.H swa zgo- gdy \VSzed:łsiy do kantorku. zapytała 

- Co pan zrobił t siostrą Praksedą? · - Czy pa·ni ma c1o kogo w.rócić? - dę. _A zosia poczęła przemvsl.i1wać nad czy Próchnid.-i' jest w swoim numerze 
- zapytała: po niejakim czasie Zosia: ·zapytała nagle. sposobem przyjścia bratu Mikołajowi z - Jest -- odparł por~.jer. spogląda. 
Rzuci.ta pytanie przed siebie. nic s.::x>j- Dziewczyna zawahała się, zaskoczo- pomocą. Nie może go przecie zoSt't.:nvić jąc na nią z zainteresowaniem. \: fidocz. 
rzawszy na\Yet na kręcącego się obok na tern pytamiem. Czy ma do kogo wró- tera:z tak samego, skoro on dla ni~j tyle nj·e wiedzial o jęj zagadkowem z1n i knię. 
n'ej 1r.n :cha. , cić? uczynit • ci.u. 

- N:c \Vi·elkie!;O.„ Straciła przy;tom- Nie zastanawia1~ si~ ?otvchczas nad Przecie to prze.z nią ten biedny wy- - Pa11 zamó\vr sobie pokói?-- rz.c-
1wść, o co mi w tym wypadku chodzL tą ~prawą. Chodzi1ło JCl .przcdew$.Z:Y- koleje.ni.ee został pozbaw.ionv swej kry- kła Zosia do mnicha. 
to. stk1em o to, b~r wydosta_ć się z klasztoru, jówki, przez n'.a je.st nar.ażonv na zem- Tak ... 

- Nie zabit Jej p.in, prawda? a co potem będzi'e - o tern jeszcze nic' st<; sekty „Krwawego księżyca". Jest z Ra:rem mia~ się · ua gorę. Br.at Mikofaj 
- Skądże. .. J eże1'ibym mia! .iui ko- myślała. Bez namysłu odpowiedziala: pewnością bez pieniędzy i .nie ma za co poszedł do sv.·ego pokoju, a Qp.di'Cka za-

. koś z;wbijać, to I)rzedewszystkiem - oj- - Tak.. mam... Do narzeczonego... kupić somc strawy. f.rzymała si:ę p-rzed drzwiami 1n:m11eru, 
ca Sergjusza... Pan chyba chce odejść, prawda Proszę Zosia wie już, co zrobi.: powie Próch- z.a}mowane::ci prrez Pióchniokiei;ro. 

- Dz::ęk i Bogu - srePlllęła d.lliew- sobie nie przeszkadzać. sama rtraii.ę... n:ck~emu. by dał mnichowi; jtlą.ś su.rok~ · (O. ~ o.}.. , 
czyna do siehie. Za.ąrotestował gorCLCQ. p1enięd:z;y, a cm napewaio we odmów.i. · 

,. 
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CASINO Dziś l dni następnych! CASINO ,.„ ... „„„lml!l!!l!!!l!!ll!!lllll ... „ ......... „„~ •• „ ... „„ ... „„,. „ 
. Przepotężny film z za kuUs miłośc;l, przepychu i szaleństw Paryża 

ULI RO GE 
Reżyseria E. A. DUPONTA. Twórcy ,,VARIET.E'' 

Rolę główną odtwarza genialna tra~iczka / 

LGA CZECHOWA. 
---------~--~------....-~--~~~----------~----~--...... ----....... ----------....... ,._~----........ -------..--_... __ _ 

Początek o godz. 4 30 po poi. 

Kin0„P11PIDZ Dzis i dni I 
następnych I 
Wi~lki pod· 
wćlnv progr. I 

dwóch młodych setrc. których wielka miłość została zniweczonll. . " . Il· W I akiach 1) nram. wg akt .,Szeik Fazil" Tragiczne dzieje III) " ' PEK 1· LOPE" Komedja 

p 3ez r6:tnicę obyczajów ndmiflnnyc I ras. w rólach głównychi Następny C6rb1· na wydani· u 
Cnar1C1łl F.u •• , I Greta rt1es„e11. I program: n -„.__._.._„„._„„„„ ..... „ ..... „„„ ... „„ ...... _._.„.__.._.__.ram._ammmmmRB!Pll!BBIRB 

SPLENDID 

Kobi,eta 
na torturach 
Dramat niesłusznych podejrz€ń, póbierających cześć naj
szl~chetniejszej kobiecie ł . _ą!~azujących ją na potępienie. 

--· . - . 

i•-, •. -·-. w·-. ro,l~dl ~głównych; 

'~. . ·, 

bili ', -uamita 
Włodzimierz Daidarow 

Vivlan Gi_bson. 
llmtratja IDlllJ[lD8 pod batutą . A. [lUDHOW~KIE60 

Początek s_eansó-w o. godz .. 4,30 po poł. 

1llP!e I 
SUPERFILM POLSKI 

. - TAJEMNICA STAREGO RODU 
w 12 aktach według scenarjusza Stefana Kłedrz3'flakiego 

· W roli głównej królowa ekranu polskiego 

Jadwiga Sma~arska Lnł~!~~~aiiy Jarzy Marr 
Poezja kresowego krajobrazu· 
Świat arystokracji polskiej 
życie :ołnierskie w koszarach 
Wizja świetności c:arskiego dworu 
Płomienne uczucie dwóch serc 
Zdrada, zbrodnia, miłość 
Przestępstwo i poświęcenie 

Splatają się w nim w jedną całoł~. • 

Jutro w CASINIE. 

NA SPł-11.TY rnles1u1ne: I tygodniow;- !lr• med. l -. 
poleca lll!. t1<1dchodzący se;i:on 'l)hnr~trom ~·1 -J 11' 

Magazyn ElegancBiej KonfeHcji Dam lliej J.~ Uli ~ , .[ · ,~ i 
z. GLIKSMAN t6dź, Główna Nr. 1, z ł I I · 
PAł. 'A • DHI! r.uszorzęd ~th 1Wałerjałtw ie o n a I -~ . 
u edł g łliill n!>'"'S"SJ'h z_, r„n Cł'ft, fason-W . powrócił.' t 'Wytw6rn'.lł 

LE cz N I c A I Dr. med, ~. I er~~~:,;~~~~· !~~~!n~nv!:c!~~~~ 
lekarzy specJallstów I iabinet dent?· f tnmlJgm [l Usuwa11e _ s:r;1~cll• d_zona na wys!awi•·· 

sty.;zny r>nY Uórnym ł(ynku ~. (I w n VI' cyeh \\łoa_ow ele~- Gosp.od, Hygien • .: 

I 
- 1 t• olttą Łodi1 du tym srebr" 

P otrkowska 294. tel. z.?~89 Ctor. skórne Wl'· Leczttnle lampą oyiu medaleCQ, 
(pru pnystanku tramw pabJanic- neryc7 ne 1 Płc!t>we , kwarcow4. .KOŻMINEK• 
K!Ch) przynn~_ Je chory.;h w .;huro- Konstanmnows~a u. IPrzy :mu , ę od 4--8 Główna 51tel.75.0l 
badt w:.z~ ~tk1.:b speqalnośct od g, , '' Panie od •-5 
llJ rano do 7-ci po poi Szczepienie Tel. 55-52 N1~dzf •la 1<- l --.. 
c>StJY, analln (mo.:zu. ka/u. Krwi, Pr:i:yimuie od 9-t Dla nienmohiy~h 
~lwocm etc.) operacje, opatrunki. od ti-8. Dlą oaó ce.,„ launi' I Kupno , llld 
0o~ada 3 z 'ote od 

4 - s. I •prze.la ~ 11t· 
C • 'li . - Dla nif!'~amoł11yeh PR. MfO. 

W!~yty na mieście. (B"Y -rerzn·c r Kl „ . . 
~a~ielli i opera.:_ie ~- umow~ Kąpiele ____ ... 0 _ 11 ~' . 1nge11 &pr::11~m ~~~ ·fu11 

sw1etlne. f\asw1et1~ma lampa k)War. I' pli" aibo' tekJ :ai! 
cowa Roentgen. Elektryzaqa Z~by · J r w ·ecia. Wiad 

sztuane. kot~ny _złote, platynowe l D8
r

1
.~mfe~dU. ~l ~!~~t~r.:ei~fu. 1 m~~;' NQwo-ł.agie: 

W nleclzi~le I św~~:t~ 1odz. 2 DO p. ' sów - łeczenłe I nicka Nr. 6. bil-luty 
~ lam1>11 kwarcową. 

· • ANDRzt.łA Nr. 2 

1
. J 

_ . . . • ___."•. Monluszlci 11, T et. az.zs. . Pos•dl' .. 
_ (.. te efon 63-23. POWROClt. . ·· 

Choroby 1k6rne Godziny przy Je~• . . 
. i weneryczne elek· od 1.30-l.30 dla potRZEBNY :idol•" 

najlepsza tylko we firmie ,1 iroterapfa. 
1 Pań, od 0-:-8 ~la nv fryz· er dani• · 

. E:U.MUND-- BOKST EITN~ frzylmuje od 8-10 Panów. W n1edz1e- ski Główna. 20. 2' 
• • • · ł;" 

9 
-, od 5-8 wiec!. I le I śwleta od · S·;;:ę;~;:n;:' · t ::: ::-" 111tar::.;;ma laurna1~8 

Za uratowanie meg) syna 
składam s,•rdeczne dzięki 
p. Kaz1m1erzowi Lisieckiemu 

HOCHERMANOWA. 

JAH P~lUK f. Horowiu m~s:~::~:=~rlu•. 
· Chor. wewntQlrine orzyJmu-1e ,,, le.:z. udziela ldt„ . 
Andl'Z9l8 43 nicy P•ZY 111. Piotr. c.ł grv forte-.. ' 

telefon 64'-2(. I kowsl(1e1 294 • J 

Pnviiui.J ie od 11·1 odziennie od ~l)d1, piauowet .• ·. ~-: ,_7 WlłCt m h d 1' -19 
ANOl.fLSKit:Q.O udziela. rutynowana' Dr. tne-d. n St Il Uli l _~• , .. 
nauczycielka . Janina Mlnd~ltortuKwa. n· . i--· ~· Lekn1-Dentvsta PinrwszorzeA,l. !I ··.· 

I 
(Jo<lz. zgłoszeń od Z-4 i od !:!-9 on- 1nw, ~ f I J I: ·Uu 
~wska nr. 32, lll. 21. 30 r; il' il 8 Mar"U' I 

I STENOSR,\f-Jl wyucza listqwnie, naj. speci•ll<ta cho- • n ,„ 
1
S ła b llf0W8: ··. 

I 
szybciej, najdoskonalej Instytut Stcno- r6b slcórn„ch b!egla maszynlst· 
gra.liczny: War5zawa, Kruc~a Zó. (Za- i wene•11CZłlJ1Ch Nurh!lumoma ka. rutynowa~~ \~_ ll:._ 
awansowanym wydawnictwa>. a1 przeprowadził Ile n. ~UU n ~~~~t~~ka P~~~~;t 

I 2 ~APNĘ _oddzielne umeb~owane l'O· 1 Andrzeta 5 Piotrkowska 51 miast. Oferty s~b 
koJe i łazienką 1 wszystk1eml wygo- na u· · · 1„Pierw!zorzędo:a ::: 
dami do odnajęcia od 1 listopada. Orfa Priyfmuje: od 8-10 t~l. 21·23. sita 8•' do ad.t11t1i 
nr. 3, front li p!ętro, n1. 5. · 30 i od 5-9. Oocłz. oriv·e~ 3-7 „Republik!''. __ ., ' 

n ••rrt· n •w •w • nr~ 

DlH .i ~Di nan~~DYth-1 
Poer,łek eeansów o godz. 4 pp .• w sci 

boty i niędrjel• o jfQd'l, 1 pp. 
Na pierwsiy seans wszystkie mil~isca 

PO 80 gr. 
Semaeia ekrari6w iagranlcznych. 

Film. który zdobył rozgłos na całym 
świecie p. t. 

Gehenna zdradzonego mąia 
dn.mat osnuty Ił• tle pr:iei:yć oficera niemieckiego, uczestnika wojny światowej, który się 

do$łał do niewoli frapcueldei. -

_, . ___ , W,~.frolach ·głównych · Ad1l~H Petersea • Moh1chinowa, Agues Ester-
'- · haJ1 i Angelo fert"arł. 

ReiyseserJa Rł•Jłarda . Oawalcla. 
- I - • ' - „ - ,.., ' ,• • • ),-\ _. • ~ > F , ' • _ ' ~ ' '"' ~ - _:._ --< """ - ' ~ ;.,. ':;.., • / o";',rr' "'lt' 



Kraków-Wiedeń 
w niedzielę w Krakowie. 

Kto zdobył nagrody „EXnressu" 
za trafne wyniki niedzielnych meczów. 

Jak wiadomo w nadchodzaca niedzf e. 
Lubimy niespodzianki. Niespodiian'° odbedz e się w Krakowie mledzymiia. kę zrobiły nam obie drużyny łódzkie w 

stowy mecz p:.rkarski Kraków-Wie- nied~ielnych spotkaniach ligowych, nie
leń. Kapitan związ;kowY Krakowa, zmn spodziankę sprawili nam Czytelnicy, tak 

• ..1 • • licznym udziałem w ostatnim konkursie szony br w ostatniej chw;1i przeprawa- sportowym jak i trafnemi odpowiedzia-
dzić ki~ka zm.!an w reprezentacii. która · nu. . 
!>statiecznie przedstaw·ać sie bedzie na- Nadesłanych odpowiedzi, coś około 
stępująco: Kotm:n. Bi13, Zastawiak ;, 3-ch tysięcy, trafnych odpowiedzi ponad 
Zastawiak Il, Chruśc'.ński. Ptak. Kubit1„, setkę. . . 
ski. Czulak Kałuża. Kowalski Sz,per„ Drogą losowania. przyznahśmY .na
.. • . . · lgrody, w postaci biletów do naJw1ęk· 
I1ng. Meczem k1~rować ~zie zap~o- szych kino·teatrów łódzkich „Casina" i 
szony z Prag1 znany sędzia czechos10. „Splendldu". 
. w3(:ki p. Cejnar. I, Il i IIl nagrodę w postaci 2 biletów 

do kino-teatru „Casino" otrzymali pp.: 
lola Zilberszpic (r.t?<~ielniana 51), Boi. 
Sawicki (Młynar~~a 4. Bałuty), St. Kem
piński (Sienkiewicza 20). 

IV, V, VI i VII nagrodę w postaci 1 
biletu do kino-teatru „Splendid" otrzy
mali pp.: Zenon Zieliński (Brzezińska 65) 
Wajc (Nowomiejska 24), M. Musiał ( ul. 
Konstantynowska 96) i I. Kowner (Ce
gielniana 71). 

Nagrodzonych prosimy o pofatygo
wanie się do Redakcji (u1. Piotrkowska 
49, I p. I. oficyna) w piątek, dnia 26 b. m. 
między 5-7 wlecz. 

"Gorący . bój"· piłkarski w. ~odzi. 
Przed niedzielne·m spotkaniem Turysct-.Ł.KS. 

Kto stracił 
graczy? 

Dowiadujemy się, że w zwiaz.ku 'L o. 
hecnym poborem do armji, następującJ 
znani piłkarze łódzcy w.ciągtnięc; zostali 
d:r• szeregów: J erzew~ki, Sow!ak i Ra. 
domski z Ł. K. S.-u. Gracze ci otrzyma. 
I! Jednak przydział do formacii woJSko. 
wych, stacjonujących w Łodzii tak ie 
będą mogl brać udLial w zawodach swe 
do \Varszawy, został zwoln.!:Ol!V na orze.: 
go klubu. Jas:ński, który miał Przydz·al 
do Warszawy, został zwo1'nionv na prze 
ciąg si.edmiu dni do stawi.enfa sie w od
<lzLa:le, z powodu kontuzj! dozma;uej na 
zawodach z Czarnymi ubiegłej niedz.~H. 
Król. który miat być wc'.ągnięty da 
arm~i Już w .ubiegłym tygodniu otriy • 
ma~ 0drnczen1e do marca, tak samo jak 
prawoskrzydłowy Turystów M·chalski 
t Bła~czyński. Jak widać wiec w roku 
bieżącym, kluby łódzkie n:e zostans 
z·cytnio osłabione poborem wojskowym 

Skład repr. Wiednia 
na niedzielny mecz 

tową, od sensacyjnego spotkania j~li w r. ubiegłym lepsze miejsce od Ł. w dabrej formie i jedni i dr.udzv kładą Z Krakowem. 
Zailedw~e kiłka dnii crz,ield t6dź spor-, Jeżeli do tego dodać. ie TUTvści za-1 I jedni i drudzy znajdują sie obecnie 

Turyści-L K. s. K. S. w mistrzostwie Ligi. to nie odrze- wsiystko na kartę n:edz.e1ngo pleczu. Lódź, 25 pafdziemłka. 
Najzawziętsi rywale loka:mi. którzy CiY będi:e stwi:erdzić, że tvtut morail- Dla Ł: K. S.-u ma to sp_otkan1e nawet Donoszą nam z Wiednia że kar,itat 

od szeregu lat prowadzą kon;kurency~- nego m·strza Łodzi należał si:e znów Tu- P?dwójnie w~żne 2:m.aczen1e, gdvż ~ ra- związkowy Austrjackiego Żwiązku pif. 
ną .walke . o pierwszeń~two w Łodz:I, rystom. z1e przegr~neJ, gro~1 mu teor~~vcz.!1ce w karskiego, p. Hugo Meisl, wyscawił nt 
zmierzą si·ę ~ów na ~~ei murawie. w roku bieżącym na początku obec- dalszym ciągu spadek do mzsre1 kila- niedzielny . mecz międzyRliasbw~ Kra· 
w walce o. mistrzostwo IJ.gi fo~tba!lowe1 niego sezonu Ł. K. s. wygryWa z Tury- sy. . . l<ów. - Wiedeń w Krakowie następują„ 
w Polsce. I, lytuł moralnego mistrza Ło. stami 1 :O. . Ob.ydwa kluby przygotowllla. SJę d? I cy sKład: 
dzi. . . • . n1edz1eimego f!lec_zu z . taką. nadzwyczał-: Carl „Wacker"), Orał {,,Austria"') 

Słusznie też nazwan spotkanie Tu- Obecnie nas~a _s11ę ~Y_ta.n:te, CZt:f. ~ ną starannością, Jak n gdy Jes.zcz.e do teJ Jellinek (" Wacker"), Schreiber („Sport-
rystów z Ł. K. S.-em „derbami". tym :azem ~tanie .się zad~ć tradyc11 n pory. klub"), Kellinger („Sportklub'•J. Mahal 

Dla sportowców łódzk:ch nie i·stnie- czy f.oletowi zw;vcrężą tak 1aik w dwóch Przy~otowuje s:ę doń . również łódz- („Sportklub"), Danis („Sportklub"). Ho-
3e bowiem nic bard1J'..ej sensacyjnego, latach, poprz~ c~. . . ka pub;hc~ość spor~owa, która oczeku- stasch („AustrJa"), Stoiber (..Admlra"), 
bar&iej e~ocjonującego nad walkę czer .Na to pytam1e me w sposob odpoWle- ją w n1ed~- ~lę na b<;>:,s.ku D. O, K. dresz- Waitz ("Nłc~elson"), Runge („Admlra"). 
wonych i f oletowych barw. dzieć. cze emoCJ1 i sensac11. S. W powyzszym składzie ini~rnacjo-

N1e należy się również dziwić. ze z a z . u nalami są: Carl, Graf, Jellinek Danis. 
pecz niedzielny spędza sen /, oczu ło. Stoiber i Runge. 
·'iiankom q łodzianom. którzv daremnie M1•strz Polski· p. Stołarow Dzisiejsza prasa wiedeń5kn za.dowo-ragną odpowiedz·eć na pytanitu !ona jest z pomocy ,,Sportklubu". któr• 

,,kto zwycfety". jest dziś najlepszą w Wiedniu. Atak u-
_ Qorący bór' udaje się na studja do Berlina. wata tachowa prasa wtededska a 

zbyt ••• powolny. 
bied~eht jest. pozatym tematem Cly„ Jaik s1ę _,express" dowiaduJe. łodz'a- przyszłego roku. Jako mistrz Potski, 
sput najszerszych kół soortowych .:tn p. Maks Stolarow, mistrz tenn:sowy Warszawy i Ło<lzi zamierza p. Stoiarow 
n ety1iko Ł od L d, ale i całej Pal. Pdlski na rok 1928 u-daje sie na studja w roku przyszłym bronić w daliszym oi 
ski, bowiem obydwi·e drużynv znajdują do BerU·na. P. Stolarow nie chcac zanie- gu swych tytułów. Zachodzi jedynie 
się obecnie u szczytu formv i dadzą z dbać treningów i pragnąc, odoowiedn·o możliwość, że p. Stoiarow nie będz·e 
siebie maks·mum wys!łku, bvle tylko wykorzystać swój pybyt ·ia~ra'llica •• brał udziału we wszystk:ch wieiks~ych 
nie J>Oz;wolić sie pokonać w oczach kil- wstępuje do znanego klubu tennisowe- tumiejach polsk'.ch, natomiast zapowia
kutysięcz.nych rusi widzów. go w Niemczech „Rotwei:ss" z si·edzibą da, że napewno bron:ć będzie ~vtulu mi.:. 

Jeśli nawet cofnC.emy się o ki11ka lat , Berlinie, do którego należa także strza Polski, na m·strzostwach, które 
wstecz. to przekonamy się_ że walka gwiaw>y tenni'.sowe, jak l'iajuch. Prenn, odbędą s'.ę w roku 1929 w Poznaniru. 
tych " Rchter i inni. P. Stolarow zamierza w Jedrocześnie dowiadujemy się, że p. 

dwóch „tytanów szczególirt~ści oddać si-> opi,ece Na}ucha, Stolarow zamierza uprawiać lekkoatle-
!okalnych b1fdz la zawsze kofosatne za- ternn:-sisty światowej ~awy_ kt6ry jak tykę 1 szermierkę, uważając s:oorty te 
mter~sowan.~ .. przynosząc wrecz sen- wiadomo jest z pochodzenf.a oo1akiem.

1 
za doskonalą zaprawę dla tennisisty. P. 

18.CYJne wyniki. . . I Pod jego okiem, zamierza p. Stolarow Maks Stofarow opusz·cza Łódź iuż w naj 
Do roku. 1926 ~· K .• S. mo~e się po.. rozpocząć treningi tenn·sowe na wiosnę bti:ższych du.ach. 

szczycić większą 1dośClą zwyc1estw, na-
tom· ast. od tego czasu roz.poczyna się · 
!l'ieznacma przewaga Turystów. I J G b • h w .tym to roku Turyści za~arniaj;i Pó a n e r c 
raz pierwszy od kilku lat 

tytuł mistrza Lodzi. 
zwyciężając w ostateczne.i wafoe z ro~ 
aicą Jedn.ej bramki. 

R<>k następny przynosi powstanie Li
~ iootba.Jowej 1 obydwa klubv walczą 
iedyn ·e o tytuł moralnego mistrza. 

Pierwsze spotkanie kończv się zwy
cięstwem Ł. K. S.-u 2:0, ale iuż w kilka 
m;esięcy, później, Turyści rewanżują się 
całkówfo'.e bijąc Ł. K. S. na wła·snym 
bo.sku 4:2. 

Polska-Węgry 
w dn~u 4 l'stooada. 

wyzwał do walki mistrza Brazylji. 
lódt, 2S patd~ternika. nlet fachowa pełna jest pochlebnych 

Jak się „Express Wieczorny" dowta„ wzmianek o łódzkim mistrzu. llustro
duje, przebywający w BrazYIU bokser wane pisma pozamieszczały fotografje 
łódzki, Jan Oerbich, który ma Już do za„ „naszego Janka". Interesują się tam 
notowania dwa wspaniałe sukcesy nad ntetylko Jego tafemnłcą treningu, ale I ty 
mistrzem Rio de Janeiro, murzynem Lau ciem prywatnem. Prasa zaznacza, że 
rindo Armando i mistrzem marynarki mecz „Campeao da Polonia" z „Cam
brazylijskiej Severłano Cemba wyzwał peae brashiero" będzie bezwątplenla e
do walki oficjalne10 mistrza BrazyUi wenementem zimowego sezonu bokser-
wagi półciężkiej. skiego w Brazyłjl. 

Nie jest jeszcze ustalonem, czy spot- Dokładna data spotkania nie została 
kanie to, które budzi tam kolosalne zain· Jeszcze ustalona. 
teresowanie, zwłaszcza wśród tamteJ· Obaj przeciwnicy zabrali się enersd
szej .,Polonn", odbedzie się w San Paulo I cznle do treningu. Trenerem Oerblclta 
czy też w Rio de Janeiro. Jest znany Paweł Hams. 

Prasa codzienna brazylliska, fak rów .,Janko\vi" .życzymy powodzenia! 

Bieg kolarski dookoła Niemiec 
zorganizowany będzie w prz. roku. 

Jak wiadomo od d.łuższe~o ciast~ !o. 
ezą s:ę pertraktacje mlędzy węg'.er.;kim 
l pO'lsk"m związkiem bokserskim o roz~
grani:·e m:ędzym:astowego sootkan a 
boksersk;ego. Mecz ten miał iuż s:ę nie 
odbyć, ze wzgl~du na to, że \Vę?;rZJY 
maią specjalny spos6b sędz:owania i na 
tym punkcie oba zw·ązki n1e mogty 
doj.ść do porozum:·en:a. Jak s·-e jednak Do u~d~ państw, ~tóre rokrocznfe etapach na dystansie zsoo. k~m. 
obecn'.e dow:adujemy. umowa LOstala urządzają b.egi kolarskie -.. przy?:>ed~ w I Pr~wdopodobnle ~ędz1e to nowe po· 
m:mo wszystko podp·sana i zaw4lLv. od. przyszłym roku Niemcy. Siei ten na le p()p;su dla zawodn.ków, 1dórych w 
bedą sie w dn:.u 4 listapada. •pierwszy raz odbędzie sie w dziesieciu • Niemczech nie brak. 

W. ' '' •'' IS a . 
zrzeka się 2 punkt. 
na korzyść I;. K. ~-u (f) 

Lódi, 25 października. 
Kota sportowe Lodzi obiegła w dnia 

wczorajszym pogłoska, że „Wisła„. o 
ile będzie juź w posiadaniu swego mf.. 
strzowskiego tytułu, zrezygnuje ze spot 
kania z L. K. S.·em w LodzL 

Wiele w tem prawdy - nłewiad"°" 
mo. 

Artur Szmidt 
odbywa służbę wojskową 

w Łodzi. 
lódż, 25 października. 

Dowiadujemy się, że były mistrz Pol• 
ski w kolarstwie torowem, An:ur ~zm~dł 
(S.S. „Union") został obecnie wcielon:v 
do wojska. 

Szmidt odbywa swą powinność: woj· 
skową w Łodzi w 31 p. Strzelców Ka· 
niowskich. 
Przypuszczać należy, ie wtadzc woj

l-\kowe umożliwią znakomitemu kolarzo· 
wi uprawianie sportu kolarsk1ego, jak 
również zaprawę zimową. Wojsk·l, kt6- -
re niejednokrotnie zdradzało swój życz. 
!iwy stosunek do sportu, bezwzglQdn~e • 
tym raiem przyczyni się do tego, aby 
ten znakomity talent kolarski me zmar 
nował się. 

Nowa uchwała 
Wvdziału Oier. 

Dowiadujemy się, że lwowski Wydz.. 
Gier i Dyscypmy rozesłał otól.nik du 
klub6w piłkarski<~h lwowskiei?o okręgu. 
zezwalając im grać z wszvstk emi Jru. 
~ynami wo:lskowemi bez wz~lędu n:i to 
czy sa, zgłoszone do Potslde~o Zwi:ązku 
p.:ru NomeJ. 
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30 m~ljonów dolarów 
zarobiła założycielka 

sek tv. 
Nowy Jork, 25 paidziern.ika. 

W Rochester zmarła w podeszłym 
wieku Augusta Stetson., głowa sekty 
Christian Science, założonej przed wie
lu laty przez Edytę Boker. 

Jedną z głównych zasad tej sekty, 
ba.rdzo roz.powszechnionei w Ameryce, 
iest. że wszelkie choroby le>Czyć można 
modłiit:wą i wiarą. 

P. Stetsoo dMohiła się na tem olibrzy 
miej. bo 30 milionów dolarów sięgającej 
fortuny. Zebrała ona miJjooowe sumy na 
budowę wspaniałych świątyń dla swej 
gekty. 

Pani Stetson wydawała setki tysięcy 
dolarów rocznie na reklamę, 

O mord rytualny 
posądzili muzułmanie 

żvdów. I 
Ryga, 25 paźd7..i.emab. ! 

Wychodząice w Taszkie:~e pismo 
,,Prawda Wostoka'• donosi o ekscesach 
lfttyserili.oki.ch w Turkiestanie. 
. Ludność muzułmańska, z powodu zni
knięcia małoletniego chłopca, zaczęła · 
oskarżać żydów o dokonanie mordu ry-1 
tualne~. Władze sowieaki.e, zamiast u
spokoić ludność a.resztowały · 12 żydów 
w tej lkzbie kilkunastu komuniistów z 
sekretarzem organizacji partyjnej na cze 
le . 

· ... 

- ię ny most. nad 
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Do pogromu nie doszło tylko dlatego, 
!~ w ostaf:n.iej chwili zagi.niony chłopiec 
Odnalazł się. Charrukterystyczuem jes,, 
że w czasie ogóloego naprężenia czfonek Ccrnn, 25 pażdzicrnik'a. V przez najrucllliwsze ulice mfosta, .obn- 'rzyi mor'Cferciy - o~1eił rewotwcroW}'. 
W cika Turkiestanu Gcn-yczew wygłos.ił M• -t K 1 1 b t • ó b:jaceJ w momenty drnmatyczne, han- J skierowany v· stronQ policji, stojącej w 
do zebranego na rynku tłumu przem6wie · • 13~ 0 0 onAa l' 0 przez 'Y1::cz r ciyd znafo:iii się w ogrodz.ie ~.~ycbodz~- świetle lalarń ulicznycb. 
g1e pOdburzające do pogromu pe>med2.1ałkowy 1 całą no~ 1 pom.;dz!ał: C)tm na łąki podmfojs!de. Pn.cz całą noc willa wraz z Of::ro-

• 
1 

ku na wtorek widowmą s::nsacyJO~J Zaalarmowane posiłki po!icyJne, ktG- dem, w którym znajdował się bandyta 
. wałki uliczpej pomiędzy kiikli.S~t po:i- ·i · • • R 

Pogłosk •1 cJantami 1 dwomą banC:ytJ.mł. re w 1 osc1 250 ludzi rozpoczęty ~·e$tU· He1di:er, była otoczona. ano zaś, gdy 
larnc oh!ężenie ogrodu. W czasie wy- sit rozwidniło przystąpiono znowu do 

o rowoluc11 w Pors11 . Bandyci tostaa spostrzcżć::l f)rzoz n;Jan:r ~lrza'.ów 7 policjantów pa"!o ran ~taku. lecz na terenie, który otoczony • I po!kJe z wieciora na )i?dn~J z tocznych nych. a jcd~n zabity. Poni6sł ról\<nlcż był w nocy łańcuchem policji, bandytJ 
Londyn, 2.S patdzierttilća. uliczek miasta. Widząc, że s~ ;d,r<!nł, 

1
5mbr~ Jeden z banciytów, drugi nato- Już nie znaleziono. Zniknął on w zagad· 

Według nfapotwi.erdzonyc dotych- j bandyci rzuchi się do uci:czid, s!rzcla- mfast, korzystając z zam~tu przedostał kowy sposób. 
czas wiadomości z Konstantyn ola mia iąc do policjantów, Po dłuiszcj cc:cczc:.! się do ogrodu snsicdnłego, skąd otwo-
ła wybuchnąć w Persji rewolucja, której E'•B*N••mmammm••••••••••••••• 
ośrodek mieści się w p6ł.nocno-zachod-
!l.i.ej częsci kra.in w Tabrysi1?. Rząd perski 
miał wygłać silne oo.działy wojska celem 
stłumienia buntu, który przybiera w.i4ił
kie rozmiary, 

Straszna burza 
na wybrzeżu morza Lzarnego. 

Moskwa, 25 pażdzierniika. 
\V czoraj na calem wybrzeżu morza ' 

Czarnego s:talał.a straszna bur~a. I 
W cieśninie Kerczu utónęło ogółem · 

16 osób, oraz wiele łodzi rybackich. 

40 miljonów ludzi 
glosuie w Stanach Ziednoczonvch 

Nowy Jork, 25 pażclz.ierni•ka 1 
~W miesiącu pażdz.iemi.ku odby-Wa się ' 

w pO.stczególnych Stanach re;esttacja o. ; 
bywateli, którzy głosować mają w wybo 
rach ~listopadówych. L~sta obywateli, q.:. : 
prawnionych d-0 głos-owavi.a znacznie ' 
~rzek.racza 40 miHoinów. 

· Zatrucia •.. alkoholem 
w oiczyźnil! prohibicii. 

Nowy Jork, 25 pażdzierni!ka ·. 
W osta t11ich kilku dniach zanotowan'.O 

w Nowym Jorku mnóstwo wypadków za 
trucia aLkoholem. W jednym d1t1iu było 1 

32 wypadków śmierci podczas gdy 198 
osób przewieziono do szpitali. 

Dwa dorny 
zapadly się pod Paryżem. 

Paryż, 25 paźdz~etnika. 
c Pod Paryżem w Belley zapadły się w I 
a·ocy dz.isiejszei dwa domy. W katastro- 1 
ie tej straciła życie jedna kobieta. 

Nłnon D'orange, urocza tancerka paryska, w jesiennym Kape
luszu, kt9ry jest „os tatnim krzykiem mody. 

Za wydawnictwo „Republiki" sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. YV drukarni „Rei~ubliki Sp. z o~ odp., Piotrkowska 49 I 64. 

I 
Cafy pulk policji na samocho

dach i motocyklach 
ściga krwawego ban· 
dytę kolońskiego. 

Bandyta 
JOHANN HflDGER, 

który wraz z zastrzelonym podczas po
ścigu bratem, przez całą noc ubiegłą 
trzymał całą Kolonję w napięciu i naj
większem podnieceniu. v dalszym ch,!:!L 
ścigany jest gorączkowo przez pol!cję. 

Samochody policyjne i patrole moto 
cyklowe przeszukują bez przerw~· oko
lice miasta. 

W dniu wczorajszym na przcdmicś· 
cłu Kolonji Longerich Heidger przystąpi: 
do dwu kobiet na gościncu i steroryzo
wawszy je rewolwerem, zmusił do WY· 
dama nieznacznej kwoty pieniężnej, ja· 
ką posiadały przy :;ob:e. -----

Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 




